
Cena za egzemplarz 15 g rngy^  i Cena za egzemplarz 15 groszy.

GÓRNOŚLĄZAK
Pilm® codzienne, poświęcone sprawom ludu polikiego na Ślątkif*

wychodzi 6 razy
O Ó R N O Ś L Ą Z A K Pnes lud -  dla ludu! ZA O O Ł O SZE N IA

*  tygodniu i kosztuje m io fe a h  I  Redakcja I Admlnlrtracja: Katowice. to . Stanlilawa 4 I ptadaicMgrzawiemmllim. W iem reklamowy 7D j8 i

I  Telefon 14H i (M — p. k. O. Katowice 304540 |  N a  pierwszej stronie 80 groszy

Nr. 153

XII. Zjazd Katolicki.
Kępno przybrało  2 b. m. w spaniałą 

szatę godową z  okazji odbyw ającego się 
tam XII. zjazdu katolickiego. W szystkie 
ulice przystrojone w bram y triumfalne, 
zieleń i niezliczone chorągw ie o ba r­
w ach papieskich i narodow ych. Nie było 
domu, z którego okien nie pow iew ałyby 
flagi i chorągiew ki.

Na zjazd przybyło  niezw ykle licznie 
duchow ieństw o katolickie z całej Polski 
o raz tłum y wiernych. U roczystości u- 
św ietnił swem  przybyciem  również 
J. Em. Ks. P rym as Hlond, serdecznie 
i ow acyjnie w itany przez przedstaw icieli 
w ładz i rzesze uczestników Zjazdu. Po 
w stępnych powitaniach przem ówił b u r 
m istrz m iasta p. Kokociński, dając w yraz 
niezmiernej radości, że m iasto w itać 
może nietylko najw yższego przedstaw i­
ciela kościoła katolickiego w Poisce 
lecz i wielkiego syna ludu górnośląskiego, 
ludu służącego za wzór pod względem  
sw ego przywiązania do Kościoła kato­
lickiego. P o  powitaniach udał się Ks. 
P rym as, w  uroczystej procesji do ko­
ścioła parafjalńego na krótkie nabożeń­
stw o  do Ducha ś w , które odprawił Ks. 
Biskup Dymek.

O godz. 5 w sali strzelnicy nastąpiło 
otw arcie XII Zjazdu Katolickiego. Na 
podjum zajęli m iejsca: J. Em. K s.'K ar­
dynał P rym as Hlond, oraz p. wicewoje­
woda Kaucki, jako przedstaw iciel Rządu 
Rzeczypospolitej. Przem ów ienie w stęp­
ne wygłosił prezes Archidiecezjalnej Ligi 
^ a tolickiej prof. dr. Gantkowski, który  
Podkreślił, że Kongres obecny odbyvta 
SIę w chwili bardzo trudnej dla umiło­
wanej Ojczyzny. P rzeżyw am y ciężkie 
C/asy- Człowiek dzisiejszy zaczyna od­
ryw ać się od Boga i żyć dla siebie. Od­
zyw ają się hasła : precz z klerykalizmem.
nencta ' WI<?C W tych czasach J. Emi-

zagaJdnie^eTaC:P a r ift% tŁodLiKOnSreSUkatolickiego. J ośrodkiem życia

Po  powołaniu na m arszałka Zjazdu 
pułk. rez. p. Thiela oraz prezydium  na­
stąpiły przem ówienia powitalne i odczy­
tanie depesz i listów, przedew szystkiem  
listu Sekretarza Stanu kardynała Pacel- 
hego i nuncjusza apostolskiego ks. a rcy ­
biskupa M arm aggi‘ego, poczem referat 
w stępny na tem at: „Parafja jako część 
składow a organizacji Kościoła" wygłosił
r ! r 5 ieczys*aw  Skonieczny, proboszcz

J !  sw - T rójcy w  Bydgoszczy.
iYIowca r \m  '  fi: 7 ustm ; DOrownał organizację para-

ź r 6 d Z ° S Cl eel> k tóry  jest
jest głową KoScioła'0,.! , a ł  0il' le'; sw ' 
głow ą parafji. j au ‘ ,. USzPasterz jest
tni serce, k tóre ' £ t tę '
samo w Kościele Bożym sp zycIa’. tak 
jest parafja. W  parafji, która" je su o g n t  
skiem życia Bożego, wierni osiągają u- 
święceme i zbawienie wieczne. W sa­
kram encie Bierzmowania Kościół pasuje 
w iernych na rycerzy  Chrystusow ych, 
oblubieńcom błogosławi na drogę życia,' 
dzieciom w lew a w duszę umiłowanie 
Boga j Ojczyzny, po śmierci naszej w re-
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Francja godzi się, by Niemcy zamiast 30 zapłaciły tylko 
4 miliardy odszkodowania.

Lozanna. W przededniu wznowienia ro­
kowań w związku ze złożeniem przez Niem­
cy kontrpropozycyj, stwierdzić można, iż 
Włochy. Belgja i Japonia są za przyjęciem 
propozycyj w sprawie ryczałtowej spłaty 
dwuch miliardów mk. Anglja sprzeciwia się 
projektowi spłaty za należności niemieckich 
dziesięciu ratach rocznych, ponieważ w ten 
sposób może być utrudniona spłata kredy­
tów „zamrożonych", których znaczną część 
znajduje się w rękach Anglji i Stanów Zje­
dnoczonych. Co się tyczy Francji to obstaje 
ona przy porozumieniu osiągniętem dnia 2-go 
lipca, wykazując w ten sposób swój znaczny 
wysiłek w celu osiągnięcia pomyślnych wy­
ników konferencji.

Germain Martin i Georges Bonnet skła­
dali dziś rano wyjaśnienia w sprawie stano­

wiska francuskiego. Francja mianowicie pro­
ponuje by Niemcy spłaciły ryczałtowa sumę 
4 mil jardów mk, co jest zdaniem dalegatów 
francuskich korzystnem rozwiązaniem dla 
Niemiec ponieważ skreśla ono w ten sposób 
iipłatę około 30 miljardów z tytułu odszkodo­
wań, natomiast rozłożenie należności nie­
mieckich na raty roczne pozwoliłoby uwol­
nić politykę finansową Rzeszy z pod bezpo­
średniej kontroli państw wierzycielskich.

•  •  •

Odprężenie w  parlamencie francuskim.
Paryż. Po w czorajszem  posiedzeniu 

komisji finansowej izby, na którem  Her- 
riot i m inister budżetu Palmade w yjaś­
niali poszczególne punkty odrzuconego

Torują ścieżki do tronu byłemu cesarzowi.
Berlin. W Dortmundzie odbył się 

4-ty zjazd zw iązków  b. wojskowych. W  
urządzonych przy tej okazji m anifesta­
cjach wzięło udział około 100.000 uczest 
nlków ze sztandarami 1 orkiestrami. Po- 
zatem obecni byli iiczn! oficerowie b. ar­
mii cesarskiej i wydelegowane oddziały 
Reichswehry. Ponadto na zjazd p rzy ­
była sztafeta organizacji młodzieży 

ziem będących dawniej pod zaborem 
pruskim. Przew odniczący związków 
gen. v. Horn wygłosił przemówienie, w 
ctórem nawoływał do walki z traktatem 
wersalskim. Hasłem  zw iązków  wojsko­

w ych — ośw iadczył m ówca — jest skre 
ślenie winy Niemiec za wybuch wojny, 
zwrot ko*onij i odzyskanie swobody 
zbrojeń. Zjazd w ysłał depesze hołdow­
nicze do ekscesarza Wilhelma, feldmar­
szałka Hindenburga i b. kronprinca. któ 
rzy  odpowiedzieli depeszami gratulacyj­
nemu W  depeszy do kanclerza v. Pa' 
pena zjazd w zyw a delegację niemiecką 
w Lozannie, aby bezwzględnie nie od­
stępowała od wysuniętych przez siebie 
postulatów. W  czasie pochodu zmarło 
dwóch w eteranów . Śm ierć nastąpiła  na 
skutek ataku apoplektycznego.

Smutny plon święta narodowego w Ameryce.
Nowy Jork. Bliższe obliczenia nie 

szczęśliw ych wypadków , spow odow a­
nych przez puszczanie rakiet i innych 
ogni sztucznych ku uczczeniu 156 rocz­
nicy niepodległości St. Zjedn., dają nie­
pokojącą cyfrę 168 zabitych i kilkuset 
rannych.

W  sam ych w ypadkach samochodo­
wych zginęło około 100 osób, podczas 
wycieczek motorówkam i utonęło około 
50 osób, pozatem odwieziono do szpitali 
kilkaset osób poparzonych w skutek wy 
buchów petard i rakiet.

Tak wielkiej cyfry wypadków nigdy
jeszcze nie notowano. Dzienniki jedno­
głośnie stw ierdzają, że przyczyna leży 
o nadużyciu napojów alkoholowych. Nie 
mai w szystkie katastrofy  samochodowe 
były spowodow ane przez pijanych kie­
rowców. To samo można powiedzieć o 
wycieczkach m otorówkam i i o puszcza­
niu rakiet. W ciągu jednej doby policja 
amerykańska spisała około 6000 proto­
kółów za ukazanie sie na mi'eście w sta­
nie nietrzeźwym.

przez komisję projektu reform  finanso- 
nych odprężenie.

Najważniejszym sukcesem Herriota 
jest fakt, że zdołał on przekonać komi­
sje o konieczności ponownego rozpa­
trzenia planu finansowego, co pozw ala’ 
mieć nadzieję, że komisja opracuje no­
w y program , zbliżony bardziej do pro-* 
jektów  rządow ych.

Herriot, jako głów ny a tu t wysuwa  
fakt, że w  razie zbyt daleko idących 
zmian w program ie finansowym  rządu, 
jedno z najw ażniejszych zadań jego rzą­
du, zrównoważenie budżetu, nie będzie 
mogło być spełnione, co w konsekwen­
cji pociągnie poważne następstwa dla. 
całego kraju.

Cele przeciwpropozycyj niemieckich.
Paryż. „Le Temps" widzi w kontrpro- 

jekcie, wysuniętym w Lozannie, manewr, 
mający na celu złamanie jednolitego frontu 
wierzycieli Rzeszy i usiłowanie zdjęcia z 
Niemiec odpowiedzialności za wielką wojnę. 
Dziennik przepowiada, że inicjatywa nie­
miecka zakończy się zupełnem niepowodze-: 
niem.

szcie pam ięta o nas i w staw ia się za nami 
do Boga. D uszpasterz jest nauczycielem, 
pasterzem  wiernych, sternikiem  tej na­
wy, którą Biskup mu pow ierzył. Dla- 
tćgo każdy parafjanin winien mu cześć 
i szacunek. Tylko taki parafjanin może 
uważać się za dobrego i praktykującego 
katolika, k tóry  szanuje swego duszpa­
sterza. Jest jeszcze jeden obowiązek, 
a mianowicie obowiązek m aterjalny 
względem parafji. Parafianie są obo- 
w ązani do dorzucenia — jeżeli tego po­
trzeba — swojej cegiełki na utrzym anie 
kościoła oraz sw ego duszpasterza. W  
czasach, kiedy ludzie wznoszą najpięk- 
n.ejsze gm achy, tea try , kina i t. p., kiedy 

;a kultury ciała buduje się wspaniałe 
sta jony, słusznem  jest budowanie św ią­
tyń na chwałę Bożą. W reszcie trzeciem

k a t o S ” j.-Papa™a S n Akcji
rliię^TAcci ^ a ra fjanin, k tó ry  swemu
ktńrv  nierZ0Wi *  Pracy J'eg0 dopomaga, k tó ry  popiera organizacje i stow arzy-

Jszenia kościelne, tern samem popiera 
Akcję katolicką. T rzeba szerzyć Akcję 
katolicką, aby móc przeciw staw ić sze­
rzącemu się w ostatnich czasach laicyz- 
mowi. Nowoczesne pogaństw o sz tu r­
mem idzie na nasze pozycje, chcąc się 
Więc temu prezciw staw ić, trzeba w pa­
rafji organizow ać Akcję katolicką, której 
mc nie zdoła oprzeć się. W tedy na pol­
skiej ziemi naszej C hrystus Pan  królo­
wać będzie wszędzie.

Po referacie nagrodzonym  hucznemi 
oklaskami, podał ks. p rała t Prądzyński 
porządek uroczystości dnia następnego, 
a m arszałek Zjazdu zakończył obrady 
? erw szego plenarnego posiedzenia po­
chwaleniem Pana Boga.

W ieczorem  o godz. 17 w  sali Sejmiku 
Pow iatow ego obradow ała Sekcja Dusz­
pasterska, na której w ygłosił referat ks. 
prałat dr. Bolewski na tem at „Proboszcz 
jako organizator i sternik życia religij­
nego p a ra fian "J

N ow y ambasador turecki przedstawił 
się Panu Prezydentow i.

Warszawa. Dnia 5 lipca o godz. 12.30 
P. P rezyden t przyjął na Zamku Królew­
skim Ferida B ey‘a, am basadora tureckie­
go, k tóry  złożył swe listy uw ierzytelnia­
jące. Am basador turecki w ygłosił prze­
mówienie, w  którem  m. in. podkreślił u- 
czucia głębokiej przyjaźni wiążące na­
rody polski i turecki. P. P rezyden t 
Rzplitej w odpowiedzi podkreślił, że 
wrspólną obu państw om  jest p raca około 
utrwalenia pokoju. Po przem ówieniach 
P. P rezydent udzielił am basodorowi pry­
watnego posłuchania w sali M arm urowej.

Klinika kobieca w  ogniu.
Berlin. W czoraj około godz. 2 w  

nocy wybuchł groźny pożar w klinice 
kobiecej w M arburgu. Wśród pacjen­
tek powstała panika nie do opisania, 
k tóra w wysokim  stopniu utrudniała 
prace ratunkow e. S trażacy  z naraże­
niem własnego życia wynosili broniące 
się w  napadzie histerii chore. W szystkie 
pacjentki zdołano szczęśliw ie usunąć z 
kliniki. W  godzinach rannych pożar 
szpitala trw ał w  dalszym  ciągu.

Katastrofa kolejowa.
Praga. Onegdaj wieczorem nastąpiło zde­

rzenie dwuch pociągów na bocznej linji w 
pobliżu miejscowości Benesow w Czecho­
słowacji południowej. W katastrofie tej po­
niosło śmierć 9 osób, a około 30 zostało 
rannych, z których 12 ciężko. Katastrofa 
nastąpiła w czasie gwałtownej burzy.

Hausner nie rezygnuje z lotu 
przez Ocean.

Nowy Jork. Hausner stara  się usilnie 
ponowić swój lot jeszcze w bieżącym  
roku. Potrzebuje on na zakup samolotu 
około 25 tys. dolarów. Hausner robi sta­
rania celem spieniężenia opisu lotu.



t  miasto drżało przed ibuntowaniritii
trędowatymi.

Wiedeń. W strząsające sceny  rdz 
g ry w a ły  się onegdaj w  rumuńskiem  mie­
ście Isaccea, dc k tó rego  wtargnęli trędo- 
„waci w liczbie 25. C horzy uciekli w  no­
t y  z leprozorium  w  Ichilasti. P rzec iąga . 
kąc przez miasto, głośno wołali o chleb 
S grozili mieszkańcom, co spowodowało  
[nieopisaną panikę. W szystk ie  drzw i po- 
izam ykano i zatarasow ano meblami, a w  
oknach pozapuszczano żaluzje. Zam knlę.

rów nież sklepy i urzędy, nie w yłącza­
ne poczty, stacji telefonicznej i miejskie­

go ambulatorium . Pochód trędowatych 
trąży ł po ulicach miasta do południa. Po- 
tieważ zanosiło się, że chorzy zaczną ra- 
jować sklepy, ludność zaczęła im poda-

Uaieszkodliwienie groźnej 
szajki przemytników.

/ Ś ląska S traż  G raniczna od dłuższego 
j&uż czasu obserw ow ała kilku podejrza- 
inych osobników, co do których istniało 
p izypuszczenie, iż zajmują się szmuglem. 
p iln e  śledzenie w krótce dało pożądane 
Irezultaty : okazało się, iż na terenie Ślą­
sk a  zorganizowana została szajka prze­
m ytników, która od dłuższego czasu 

rzywoziła nielegalną drogą z Niemiec 
o Polski sacharynę, jedwab i różne 
rodkj lecznicze.

Bezczelność szajki przechodziła 
(•szelkie granice: przemycano jednora- 
owo od 400 do 600 kilo sacharyny, ta- 
ież ilości jedwabiu i medykamenta, war- 
ścl dziesiątków tysięcy złotych.

W  odpowiednim momencie szajkę na- 
jkryto m flangranti, aresztując 12 osób, 

tóre pochodziły przew ażnie ze Śląska, 
iędzy innymi zaaresztow ano głów nych 

dbiorców przem ytu na Śląsk — nieja- 
:ego Horna z Katowic, oraz na Kraków 

Halperna z Krakowa, ponadto przy- 
zym ana została rewidentka celna z O- 

zegowa, Krzykawska.
1 C ały  szmugiel szedł przez Orzegów, 
stąd  do Katowic, gdzie tow ary  rozdzielał 
Horn, poszczególnym  odbiorcom, znaj­
dującym  się w całej Polsce.

Afera ta pod względem rozm iarów 
[jest jedna z najw iększych, do tej pory 

yk ry tych  na Śląsku. Narazie nie da się 
bliezyć, na jakie sumy dokonano szmu- 

rlu i jakie z tego ty tułu s tra ty  poniósł 
Ś karb  Państw a. W  każdym  bądź razie 

grę w chodzą grube miljony.
Szajkę zadenuncjow ała przed w ła­

dzami jedna z członkiń szajki k tóra czuła 
się widocznie pokrzyw dzona p rzy  po­
dziale zysków .

wać żywność na kijach, wysuwanych  
przez okna. Trędowaci dobijali się do 
szpitala miejskiego, lecz nie wpuszczono 
ich z obawy zarazy. Ostatecznie zgło­
sili się na posterunek policyjny.

W  m yśl rozkazu o trzym anego z Bu­

karesztu, w ładze zm usiły trędow atych 
do pow rotu  do Ichilasti. W  czasie trans 
portu w ynikały bójki i aw antury . Chorzy 
tw ierdzą, że od kilku dni nie daw ano ten 
w  leprozorjum  żadnego pokarm u i tra k ­
tow ano ich w  sposób nieludzki.

Martwa cisza za lega  w hutach 
I kopalniach katowickich.

Groźba zamknięcia kopalni „Ferdynand1* 
w Bogucicach do żywego poruszyła całe 
społeczeństwo na Śląsku, szczególne zaś 
zaniepokojenie wywołała na terenie Bogu­
cic. W sprawie tej — jak już donosiliśmy — 
interweniowała delegacja Zespołu wszyst­
kich Towarzystw Polskich z Bogucic u 
Pana Wojewody. Zamknięcie bowiem ko­
palni „Ferdynand" przyczyniłoby się wprost 
do zrujnowania kupiectwa na terenie Bogu­
cic, nie mówiąc już o wzroście nowej licz­
by 2 tysięcy bezrobotnych. Na terenie Wiel­
kich Katowic zamknięto już: Hutę Martę, 
Elevator w Zawodziti, Fabrykę Chemiczną 
w Zawodziu, unieruchomiono częściowo na 
terenie Bogucic i Zawodzia Hutę Kunegun- 
dę, Hutę Ferrum, Fabrykę Kabli i Rur Izo­
lacyjnych oraz szereg, innych mniejszych 
przedsiębiorstw. Sytuacja rzeczywiście roz­
paczliwa.

Ónegdaj przedstawiciele wszystkich 
klubów Rady Miejskiej pod przewodnic­
twem prezesa p. Piechulka odbyli specjal­
ne zebranie w sprawie kopalni „Ferdy­
nand". Po długiej dyskusji na powyższy

temat uchwalono, by Magistrat zwrócił się 
do miarodajnych władz i czynników i by 
poczynił wszelkie kroki celem utrzymania 
pracy na kopalni „Ferdynand", ewentualnie 
by umożliwił przejęcie kopalni „Ferdy­
nand" na koszt Magistratu.

Do jakiego stopnia robotnicy kopalni 
„Ferdynand" zaniepokojeni są możliwością 
jej unieruchomienia, świadczy fakt, iż przed 
Magistratem, w czasie gdy odbywały się 
obrady klubów Rady Miejskiej, zgromadziło 
się przeszło 400 robotników, oczekując z 
niecierpliwością wyniku obrad.

Wczoraj zaś na terenie Bogucic odbyło 
się zebranie kupców, którzy żyjąc wyłącz­
nie z robotników, po dłuższej dyskusji u- 
chwalili rezolucję protestującą przeciwko 
zamiarowi zamknięcia kopalni „Ferdy­
nand", gdyż byłoby to równoznaczne z do­
prowadzeniem stanu kupieckiego w Bogu­
cicach do ruiny.

W czwartek odbędzie się posiedzenie 
Rady Miejskiej, na którem powzięte będą 
uchwały w sprawie przejęcia kop. „Ferdy­
nand" na rachunek miasta.

Japonia uważa istnienie niepodległości 
Mandżurii za konieczność.

Paryż. Lord Lytton w raz  z członka­
mi komisji ankietow ej Ligi Narodów 
p rzybył w czoraj do Tokjo specjalnym  
^pociągiem, oddanym  im do dyspozycji 
przez japońskie M inisterstw o Kolei P a ń ­
stw ow ych. Na dw orcu powitani byli 
przez przedstaw icieli rządu. Cesarz, ce ­
sarzow a i cesarzow a-m atka udzielili au- 
djenejł lordow i Lyttow i oraz to w arzy ­
szącym  mu osobistościom . Lord Lytton 
obecnie cierpi na gorączkę, spow odow a­
ną zaburzeniam i źołądkow em i. Stan jego 
zdrow ia nie budzi jednak obaw. Książę 
Uszida, k tó ry  m a przybyć do Tokio 5-go

lipca, a dnia następnego objąć stanowi­
sko ministra Spraw Zagranicznych,
spotka się z lordem  Lyttonem  natych­
m iast po przybyciu, którem u prsed-stawi 
stanow isko Japonji w kw estji M andżurii. 
Uszida podkreśla, iż rząd japoński nie 
może przyjąć projektu, nie uwzględnia­
jącego istnienia Mandżurii jako państwa 
niezawisłego; dlatego też Japonia weześ 
niej, czy później zmuszona będzie uznać 
państwo mandżurskie. W  pierw szym  
tygodniu po objęciu funkeyj w  M inister­
stw ie ks. Uszida złoży odnośną deklara­
cję.

Policja pałkami rozpędza demonstrujących.
Paryż. Zw iązki urzędnicze zorgani­

zow ały  w  dniu w czorajszym  szereg  po­
chodów i w ieców  w  P aryżu . Pochody 
połączyw szy się, podążyły w  kierunku 
Izby D eputow anych, gdzie obradow ała 
komisja finansowa.

Przed gmachem parlamentu odbył 
się olbrzymi wiec, na którym występo­
wano w sposób gwałtowny przeciwko 
niezatwierdzonej jeszcze obniżce uposa­

żeń. M ów cy atakow ali prem jera, po­
szczególnych m inistrów , przyczem  roz­
legały się okrzyki antypaństwowe. W y ­
chodzących z gmachu parlam entu człon 
ków  komisji finansowej przyjęto gwi­
zdaniem.

W szystko  to spow odow ało interw en 
cię policji, która przy użyciu pałek gu­
mowych rozpędziła manifestantów. Do­
konano 300 aresztow ań.

Niewidomy muzykant.
(Opowiadanie przez F ranciszka Seeburga
\  14) (Ciąg dalszy.)
f  Droga jego w ypadła mu do W łoch, 
jardzie wielkie znalazł zyski, ale nie zna- 
jU zi zado wolenia.

W e Francji dowiedział się o nagłej 
femierci matki, o  której mu doniosła sio- 
fetra. Dawniej nauczył jej pisma niewi­
adomych, i w tern piśmie siostra mu do- 
Wosi, że m atka, umierając jeszcze jego 
■mię w ym aw iała. „B racie" — pisze sio- 
W ra  — „nie wiem, ile zyskałeś na sław ie 
k  dobrach doczesnych, ale to  wiem, że te 
[w szystkie św iatow e honory i bogactw a 
fcci nie dają takiego szczęścia jakiegoby 
b y ła  m atka doznała, gdybyś był stał 
jtprzy jej śm iertelnem  łożu i gdyby była 
fctnogła udzielić ci sw ego  błogosławień­
s tw a .  — Ja  doglądam  domu i grobu ma- 
f tki. O mnie się nie troszcz, bo z pracy 
rf-ąk swoich mam dosyć chleba. Ale gdy­
b y ś  się wrócił, poznałbyś, że w  mojem 
S e rcu  jest dla ciebie miłość, zdolna każ- 
Idej ofiary."

W ik to r od tego dnia popadł w  sm ęt- 
liność. W szystko  napełniało go odrazą, 
(w szystko przyczyniało  mu smutku, na- 
[svet skrzypce leżały w  kącie nieruszone.

— Nie mogę g ra ć ! — odpowiadał na 
wszelkie nalegania — nie mogę, nie 
m ogę!

Poza m iastem  znajduje się opactw o 
Benedyktynów , otoczone drzew am i oliw 
nemi i cyprysam i. Św ięty spokój tam 
panuje chyba słychać dzw ony, organy 
i śpiewanie psalmów przez zakonników.

W iktor był już dawniej zaproszony, 
aby przed zakonnikami zagrał na skrzyp 
each i w  kościele na olbrzym ich o rga­
nach. Długo ociągał się z przyrzecze­
niem, naw et zdaw ało mu się, że jakaś 
tajem nicza siła pow strzym uje go od o- 
w ych m urów.

Niezadowolony ze siebie, z Boga i z 
lesu, przepędził cały  tydzień. Coraz 
więcej szukały myśli jego w dalekich 
stronach grobu matki, a  im więcej m y­
ślał o niej, tem w iększym  niepokojem i 
tęsknotą za domem rodzinnym  napełnia­
ła się jego dusza.

— Nie będę już, więcej gryw ał 
rzekł do swego tow arzysza  — już mam 
dosyć w ędrów ki.

— Może być — odrzekł tenże zimno 
— ale nasz kontrakt brzmi jeszcze do 
Rzymu.

— Ale ja już więcej nie chce — od­
parł W iktor niecierpliwie.

— To się pan w ykup!
— Ile kosztuje?

— Tysiąc franków !
— Pan mnie bardzo w ysoko cenisz!

— zaśm iał się gorzko W iktor.
— H a ! to należy do in te resu ! — w trą ­

cił tow arzysz.
— Tak, teraz  pan w reszcie pow ie­

działeś praw dę! — zaw ołał W iktor moc­
nym głosem. — Ja  byłem  dla pana inte­
resem. tow arem , któregoś w łóczył od 
kraju do kraju, od m iasta do m iasta, aby 
zarobić pieniądze. Ale — tu głos stal 
się niższym i spokojniejszym — był 
czas, kiedyś pan do mnie się przyczepił 
i mnie obsypał słowami podziwienia i po­
litowania. W tedy powiedziałeś pan, że 
r.-czego ani nie szukasz, ani chcesz, jak 
tylko mego artystycznego w zrostu, że 
za pomocą tw ej przychylności i troskli­
wości będę zbierał triumfy!

— No. czy  nie dotrzym ałem  słow a?
— zaw ołał tow arzysz namiętnie.

— Skutek nie polega na panu, tylko 
na mnie — odparł niewidomy — nie pan 
zachw ycałeś publiczność, tylko moja 
gra to  uczyniła.

Tak się przez niejaki czas upierali, 
coraz to głośniej, coraz to gwałtow niej.

Ostatnia kronika.
Kongres górników i metalowców.
Katowice. W niedzielę, dnia 10 lipca o 

godz. 10 rano odbędzie się w parku Kościu­
szki w sali p. Kubosza (dawniej Noglik) o- 
gólny kongres związku górników i meta­
lowców wszystkich powiatów oprócz ryb­
nickiego. Na kongresie będą obecni przed­
stawiciele wydziału centralnego ZZZ., wła­
dze państwowe i górnicze. Na kongres po­
winni przybyć: prezes lub jego zastępca i 
radcowie zakładowi poszczególnych kopalń 
i hut. (1)

Niewyraźna sytuacja na szybie 
„Karmer“.

Katowice. We wtorek odbyła się u ko­
misarza de-mobilizacyjnego inż. Seroki kon­
ferencja w sprawie zamierzonego zamknię­
cia szybu „Karmer" należącego do sp. akc. 
Giesche, gdzie zatrudnionych jest 1200 ro­
botników. Informacyjna ta konferencja, w 
której udział wzięli przedstawiciele związ­
ków zawodowych Urbańczyk, Derejczyk 
praz delegacja wybrana na wspólnem ze­
braniu wszystkich organizacyj ZZZ. w Gi- 
szoweu referowała w sprawie niedopusz­
czenia do zamknięcia kopalni. Komisarz 
demobilizacyjny inż. Seraka zapoznał de­
legację z treścią pisma wystosowanego 
przez spółkę akcyjną Gieschego do komisa­
rza, w którem powołuje się na brak zbytu 
węgla o-raz na olbrzymią ilość świętówek. 
Delegacja przedstawiła odmienny punkt wi­
dzenia i prosiła o wszczęcie wszelkich sta­
rań celem niedopuszczenia do zamknięcia 
kopalni. Komisarz demobilizacyjny oświad­
czył, iż w najbliższych dniach zjedzie na 
teren kopalni i osobiście uda się na dół, 
celem zbadania całokształtu prac kopalni, 
prosząc delegatów, by z nim na miejscu 
współpracowali. Po lustracji odbędzie się 
wspólna konferencja z zarządem kopalni, z 
związkami zawodowemi oraz z radą zało­
gową, na której ogłoszony zostanie ostate­
czny wynik. (1)

Przedłużenie urlopów tum usow ych  
w  cynkowni Hohenlohego.

Katowice. U komisarza demobilizacyj- 
negO' inż. Seroki odbyła się we wtorek, 
dnia 5 konferencja w sprawie przedłużenia 
urlopów turnusowych w cynkowni Hohen­
lohego dla-1 19 robotników,- Komisarz demo­
bilizacyjny zgodził się na przedłużenie ur­
lopów turnusowych i to na przeciąg dal­
szych dwóch miesięcy. (1) U -

Niepokojące pogłoski.
Katowice. Jak krążą pogłoski, dyrekcja 

zakładów Hohenlohego ma w najbliższych 
dniach wystosować do komisarza demobi- 
lizacyjnego wniosek w sprawie redukcji 
urzędników. Dotychczas nie jest wiadomo 
ilu urzędników ma być zwolnionych, nato­
miast wiadomo jest, że redukcja nastąpi 1 
września br. (1)

Targ na bydło w Mikołowie.
Następny targ na bydło i konie odbędzie 

się w mieście Mikołowie dziś, w środę 6 
lipca zaś jarmark kramny w czwartek 21 
lipca br.

W tem W iktorow i się zdaw ało, że jakaś 
niewidzialna ręka spoczęła mu na ram ie­
niu, że czuje po tw arzy  tchnienia p rze­
mienionej matki.

Jego ry sy  tw arzy  sta ły  się nagle po­
ważne, i w  miejsce namiętności, nastą­
piła głęboka tęsknota. S iadłszy na k rze­
sełku dobył pugilares, w yjął z  niego 
banknotę i podał ją tow arzyszow i.

— Proszę — rzekł, podając papier — 
jest to tysiąc franków '?

— Tak.
— W ięc przyjmij je pan razem  z po­

dziękowaniem. Pan  masz słuszność, gdy 
mówisz, żeś mi w yśw iadczył wiele do­
brego. Rozstańm y się w pokoju!

— Cóż pan teraz  chcesz uczynić sa­
m otny w obcym  kra ju?  — zapytał to­
w arzysz.

— To.ty lko  Bóg wie!
— Pan chciałeś odwiedzić opactw o 

B enedyktynów  poza murami miasta.
— Było to mojem życzeniem.
— A gdybym  pana tam zaprow adził?
— Przyjm uję i już naprzód dziękuję!
Już był w ieczór, kiedy obaj wyszli

poza m ury miasta.
W iktor p rzystanął i w zniósł oczy do 

góry.
(Ciąg dalszy nastąpi.)



K raim ra Ofezgca
Środa

s  e ie s s y n s K ie s o .
Oktawa Śś. Piotra i 
P aw ła Apostołów  
Św . Izajasza, pror. 
ś w . Goara, kapłana, 

w y zn aw cy .

Kalendarz słow iański: Izasław .
Jutro czw artek, 7 lipca: Św . C y ry la , 

b iskupa w y zn aw cy , i św . M etodego, 
b iskupa w y zn aw cy .

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o  godz. 3,42; o godz. 19,54.■  ------------------ *.....................  M l u u

K s i ę ż y c a o  godz. 6,07; o  godz. 21,45. 62 Kcz. R eko lekcy j udzielać będzie zna-ale l i__ i * . . .

Rekolekcje zamknięte 
Cieszyn. P ie rw sz a  se r  ja  reko lekcy j 

zam knię tych  dla mężatek zakończy ł się 
już dnia 6 lipca u SS. B orom euszek . Od 
6 bm. w ieczo rem  do 10 lipca ran o  odby­
w a ją  się rekolekcje d la panien także 
u SS. B orom euszek , zaś rekolekcje dla 
m ężczyzn  o d b y w ać się będą u oo. Boni­
f ra tró w  od 10 lipca w ieczorem  do 14 lip­
ca  rano. Z głoszenia przyjm uje i infor- 
m acyj udziela p. Zofja M orysow a, sklep 
ty ton iow y , C ieszyn , W y ż sza  B ram a 23. 
N a jej ręce  należy  tak że  w płacić p rzy  
zgłoszeniu  n a leży to ść  za całe u trz y m a ­
nie n a  czas rekolekcji w  kw ocie 16 zł lub

•̂ Z historii Śląskiej.
6 lipca. 1415. W  K onstancy  spalono 

a rc y se k c ia rz a  Ja n a  H usa z Husiniec.

kom ity kaznodzieja  —  znany  chlubnie na 
n aszym  teren ie z g łęboko ujętych , św ie 
tnie do sto so w an y ch  do o becnych  cza ­
sów  niezm iernie pouczających  i pełnych

U rodził się 1369. —  16787 K siądz M arcin  Inam as?czen ia k azań ’ P rz e w - k s ; kanonik  
W a w rzy c k i, p roboszcz radzionkow ski, I P10 êso r d r. H en ry k  C ichow ski. O gro- 
za  rozkazem  b iskupa A ndrzeja  T rz eb ić - m ne k o rzy śc i duchow ne, jakie p rzy n o szą  
k iego k rak o w sk ieg o  p rz y b y ł do P iek a r, rekolekcje zam knięte , są  tak  ogólnie 
by  za p ro te s to w ać  p rzec iw  oddaniu  pro - znane, że zach ę ta  do ich odpraw iania, 
b ó s tw a  p iekarsk iego  w  ręce  o jców  jeżu - je s t zb y teczn ą . N apew no każdy , k to  z 

T~ 1 9 2 6 ‘  Umar{ F ran c iszek  G racek  nich k o rz y s ta ć  będzie, nigdy tego nie d o -  

w  P iek arach , jeden  z najgorliw szych  | żałuje, 
p raco w n ik ó w  na polu sze rzen ia  o św ia ty  
p rzez  g aze ty  polskie pom iędzy  ludem  
polskim . P o g rze b  o d b y ł się p rzy  w iel­
kim  udziale ludu w  dniu 9 lipca

Ze „Znicza".
C ieszyn. W y d zia ł „Z nicza" oznajm ia 

że doroczne zw ycza jne  w alne zgrom a- 
dzenie w szy stk ich  cz łonków  „Z nicza" 

W  roku: 1813. K lasz to r p o f r a n c i s z - P ię d z ie  się w  C ieszynie w  sali Dom u 
kański w  R acibo rzu  s łu ży ł za lecznicę, N arodow ego  (R ynek) dn ia 15 lipca 1932 
następn ie  zam ieniono go na m agazyn . — I roku  o godz. 10 w  p ie rw szy m  term inie
1Q1 ?  ' ___ n  i /-M. . I1813. K ościółek św . B a rb a ry  w  G liw i­
cach zo sta ł o d d an y  p ro testan to m . —  
1813. K lasz to r o jców  m in o ry tó w  w  B y­
tom iu zam ieniono na szp ital w ojskow y.

pow iatow ej w y sta w y  rzem ieślniczo- 
przem ysłow ej.

Cieszyn. P o w ia to w y  kom itet w y s ta -O M U U W U U U U  i i a  3 Z , p i l C l l  W U J b A U W y .  —   . . .  X w  v» w  J  w y ^ l ć t -

1814. W  R udniku koło  R acibo rza  spalił l w y  rzem ieśln iczo-przem ysłow ej w  Cie- 
się fo lw ark  w łasn o ść  księcia rac ib o r- szynie, podaje do w iadom ości, iż w  dniu 
skjego. P óźn ie j w y b u d o w an o  mowy fol-13 lipca b. r. nastąp i p rzy d zia ł stoisk, 
w a rk  w  M iedoni. —  1816. W  budynkach  w ystaw com . U p rasza  się p rze to  w y - 
k lasz to rn y ch  M inory tów  w  B ytom iu u-1 tw órców , by  p rzed  pow y ższy m  term i- 
rząd zo n o  ka to lick ą  szkolę. W  kościele nem  donieśli kom ite tow i w y s ta w y  o

iT c  ^ agafz y n - ~ ,1 8 1 6 . Z p ie rw o -e w e n tl .  dalszych  zam ów ieniach  wzgl. 
tnego  k lasz to ru  franciszkańsk iego  w Gli pow iększeniu  sto isk  7 rów
w icach  po seku laryzac ji zrobiono p ań s t- ' - N aznaczam y row -
w o w e  gim nazjum . —  1817. W  P iasecz-1  n'ocze^n*e’ iż sta ran iem  Izby handlow o- 
nej w  pow . tarnogórsk im  zbudow ano  p rzem y sfo w ei w  B ielsku w y tw ó rc y - 
p ie rw szą  szkołę, do k tó re j chodziły  w y sta w c y  za solidne w ykonan ie ekspo- 
dzieci z P ia seczn ej, R ybnej, P n iow ca, | n a t°w> nagrodzeni zo stan ą  odznaczen ia- 
B o ru szo w ca i H anuska. —  1818. K 
w  B ienkow icach  po k ry to  now em i szę- 
dziołam i. —  1818. Dzieci szko lnych  w 
Ł ubow icach  b y ło : z Ł ubow ic 49, L igoty
ź n i c y 60° WiC 16, Q rze2 ° rzo w ic 35, Brze-

r ~  i t l l O W v ~ c l ,  I - i

B o ru szo w ca i H anuska. —  1818. Kościół | rm’ dyplom am i etc.

Na S t°żek !
Cieszyn. Dnia 10 lipca b. r. odbędzie 

się na S tożku  s ta ran iem  oddziału  P . T. T. 
.B eskid Ś ląsk i"  w C ieszynie u roczystość

Ofiara kąpieli.
Podczas kąpieli w Olzie w  Cieszynie 

utonął Bubik Józef, lat 28 zamieszkały w 
Czeskim Cieszynie. Zwłoki przewieziono 
do kostnicy szpitala ewangelickiego w Cie­
szynie.

W alka z ch w astam i *
M iędzyśw ieć. W  niedzielę , dn ia 10 

| lipca b. r. o  godz. 15 odbędzie się w  
Szkole R olniczej M iędzyśw ieć św ięto  
„W alk i z ch w astam i" . P ro g ra m  dnia o- 
bejm uje w y k ład  o  ch w astach  i pokaz tę ­
pienia ch w astó w . P r z y  tej sposobność! 
będzie m ożna zw iedzić szko łę w ra z  z go­
sp o d arstw em  rolnem . D o w zięcia udziału  
za p ra sz a  d y re k c ja  w szy stk ich  z  osobna, 
jako też  w szy stk ie  z rzeszen ia  ro lników  

gospodyń  w iejskich  o raz  zrzeszen ia  
m łodzieży.

Teatr amatorski.
Pruchna. S ta ran iem  R odziny  P o licy j 

nej z C ieszyna u rząd zo n o  nam  m iłą  nie 
spodziankę, da jąc  w eso łą  sztukę p. t. 
„U rw is ‘. C ałość  w y p ad ła  b a rd zo  do ­
brze. Z a poniesione tru d y  darzono  am a­
to ró w  częstem i o k la sk am i U d a tn a  g ra  
am ato ró w  jako też  p iękne nasze  polskie 
stro je zrob iły  na  o becnych  jak  najlepsze 
w rażenie. O b y śm y  podobnych  w ido­
wisk mieli jak  najw ięcej co niechaj dla 
Rodz. P olic , będzie pobudką do dalszej 
pracy- Obecny.

P ośw ięcen ie sztandaru.
Strumień. W  dniu 3 lipca b. r. u rz ą ­

dza S to w arzy szen ie  w e te ran ó w  by łych  
w o jskow ych  w  S trum ien iu  pośw ięcenie 
w łasn eg o  sz tan d a ru , na k tó rą  to u ro c zy ­
stość  za p rasz a  się zw iązk i pokrew ne, 
p rzy jació ł i sy m p aty k ó w .

„Dzień harcerza."
Dziedzice. D nia 5 cz e rw c a  b. r. o d ­

b y ła  się jed y n a  w  sw oim  rodzaju  u ro czy ­
stość  na naszy m  terenie, m ianow icie 
„D zień H arce rza  P o lsk iego". D ru ży n y  
h arcersk ie , m ęskie i żeńskie , o raz  „G ro­
m ady  Z uchów " (daw niej „w ilczków ") 
szk o ły  dziedzickiej i IV szk o ły  czecho- 
w ickiej u d a ły  się w  liczbie 150 na nabo-

m aitem i w y stęp am i. P o d  koniec ogni*, 
sk a  p rzy rzeczen ie  na  sz tan d a r h a rce rsk i 
o d eb ra ła  od h a rce rek  d ru h n a  hufcow a 
P- K sy k ó w n a a  o d  h a rc e rz y  d ruh  pod-: 
h a rcm istrz  p. Ł aciak . Do św ieżo  paso­
w an y ch  h a rc e rz y  i h a rc e re k  p rzem ó w i! 
p k ier. C ygank iew icz  jak o  gospodarz; 
placu fe sty n o w eg o  i p, insp. M idowiczf 
jako  p rezes  K oła P rzy jac ió ł H arcerstw a.- 
P o tężn ie  b rzm iącą  p ieśn ią  „Nie rzucim^ 
ziemi, skąd  n asz  ró d "  zakończono ogni-f 
sko. S zczere  podziękow anie na leży  sięj 
Kołu P rzy jac ió ł H a rc e rs tw a  d la Dziedzic] 
i C zechow ic z p. insp. M idow iczem  ną.; 
czele za  n ad e r tro sk liw ą  opiekę, jaką, 
ro z ta cza  nad  d rużynam i harcersk iem u  
obydw u  szkó ł dziedzickiej i IV szk o ły  w; 
C zechow icach . W y ra ż a m y  rów nież po-1 
dziękow anie kom ite tow i fes ty n o w em u  z a  
p race , podjęte około  u rząd zen ia  fe s ty n a  
harcersk ieg o , druhnie hufcow ej p. K s y -  
ków nej drh. hufcow em u p. inż. M iodoń­
skiem u, d rh . p odharcm istrzow i Łaciako-; 
wi, h a rce rzo m  i h a rcerk o m  z B ielska ij 
Białej i P szcz y n y , ks. kapelanow i d ruży -i 
ny  K ojzarow i, w szy stk im  rodzicom  i  
p rzy jacio łom  h a rc e rs tw a  za w zięcie  u— 
działu  w  u ro czy sto śc i i p. naucz. Tadi» 
B orkow skiem u jak o  gorliw em u h arce-j 
rzow i z k rw i i kości i jako in ic ja to ro w i 
„D nia H a rce rza" . W  jesieni c z w a r ty  ro k ; 
minie jak  nasze najukochańsze dzieefi 
s tro jne  w  m undurek  h a rc e rz a  polskiego,; 
s ta ją  się ch lubą rodz iców  i w y c h o w aw -j 
ców . C z w a rty  ro k  m ija p ra c y  pełnej 
ofiarnej, m oże mniej b łysko tliw ej i nie, 
obliczonej n a  efekt, skrom nej, lecz w y - | 
trw a łe j i jak  stal h a rto w an ej. C hętniej 
pow ierzają  rodzice m łodzież ruchow i) 
harcersk iem u, bo M iłość B oga, O jczy -; 
zny  ; bliźniego —  o to  h asło  wychowania.", 
harcersk iego .
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Zlot straży pożarnej Ślaska C ieszyńsk.
Zwyczajny Zjazd Związkowy Cieszyń-ji 

skiego Związku S traży  Pożarnych odbędzie

Przysłowia naJIrsc.
Jak i Jak ó b  do południa,
1 ak a  zim a też do grudnia.
Jak i Jak ó b  po południu,
T ak a  zim a też po grudniu.

*
Na św ię teg o  E Ijąsza,
Z now ego użątku  kasza .

*
Na św ię tą  Annę m row iska,
S zukaj w  zim ie ogniska.

3fe
Ś w ię ty  P rokop ,
M archw i ukop.
Y . *
, ‘Piec, o s ta te k  m ąki w ypiecz,

P‘ec, s ta re g o  ch leba z now ego p rzy
piecz.

^  bpeu k łos się k o rzy  
o niesie d a r B o ży ;

A to ry  p rosto  stoi 
°  z p u sto ty  sw ojej.

P ^ i1w iaą T - poIu s ie rP °w  kroci',
Parnie! w rn r i,
O ddal bu rze  i rob° f le '

N aw iedzenie M a tu  *r „„ i • •
W iec sie p r Ą

*
N a M agdalenę pogoda,
T o p szczó łek  w ygoda.’
A jak  sło ta,
T o lichota.

*
Gd św ię te j H anki,
C hłodne poranki.

^ c z ę ś l iw y ,  k to  na  Annę 
u P a trzy  sobie pannę.

10-lecia o tw a rc ia  schroniska, urozm aico. 
na festynem  p rz y  dźw iękach  o rk iestry . 
Z arząd  oddziału  prosi o  jak najliczniejszy 
udział.

Klęska pożarów .
W zabudowaniach gospodarskich Zielac- 

toego Jana w Międzyrzeczu Górnym po 
wstał pożar, który zniszczył dach domu 
oraz przybudowany chlew i stodołę wraz 
narzędziami rolniczemi. Szkoda wynosi 
6.500 złotych.

Wskutek wadliwej budowy komina po­
wstał pożar w budynku Spałka Antoniego 
w Iłownicy, który przeniósł się następnie 
na obok stojącą stodołę. Ogień uszkodził 
dach budynku, oraz zniszczył doszczętnie 
stodołę wraz narzędziami rolniczemi. Szko­
da wynosi 6.000 zł.

rafjalnym  p rzez  kapelana d rużyn  h a rc e r­
skich ks. prof. K ojzara. N abożeństw o 
odby ło  się b ard zo  u roczyście . Śp iew  
la rc e rz y  robił b ard zo  dodatnie w rażenie , 

a śp iew ano  pieśni h a rce rsk ie  do tąd  u nas 
n iesłyszane , a m ianow icie: „M odlitw ę 
h a rce rzy "  i „G rzeszni, senni" —  sło w a 
ks. biskupa B andursk iego . W  pięknem  
gorącem  kazaniu  p rzed staw ił ks. kape­
lan w a rto ść  dob reg o  w y ch o w an ia  m ło­
dz ieży  i cele , jakie p rzy św iecać  w inny 
tym  k tó rzy  tę m łódź p ro w ad zą . P o  na­
bożeństw ie  o d b y ła  się defilada pod P o m ­
nikiem W olności p rzed  członkam i z a rz ą ­
du Koła P rzy jac ió ł H a rc e rs tw a  o raz  opie 
kunam i. M ieliśm y sposobność odnieść 
w rażen ie , że h a rce rs tw o  to  p iękny ruch, 
którem u śm iało  p o w ierzyć m ożna m ło­
dzież. Dumni m ogą być z nich rodzice, 
w y c h o w aw c y  i kom endant. W ieczorem  
zap łonęło  ognisko na p lacu festynow ym , 
harcerk i i h a rce rze  p rodukow ali się roz

Program  Zjazdu: godz. 8,30 zbiórka de­
legatów i drużyn przed „Domem Strażac-ń 
kim" w Bielsku, przy ul. Grunwaldzkiej 20;;‘ 
raport; godz. 9 walne zebranie delegatów . 
Cieszyńskiego Związku S traży  Pożarnych- 
na sali „Domu Strażackiego".

Porządek obrad: zagajenie, zatw ierdze­
nie protokołu, sprawozdanie: sekretarza, 
skarbnika, adm inistratora ubezpieczeń Zwią> 
zkowych; sprawozdanie komisji rewizyjnej, 
referaty prezesa i w iceprezesa na temat 
„Program  prac na rok bieżący"; spraw a 
nołączenia się ze Zw. Woj. Śląskiego; ozna­
czenie miejsca następnego Zjazdu; wnioski? 
zamknięcie obrad.

Wnioski, które mają przyjść pod obra­
dy Zjazdu winne być zgłoszone conajmniej. 
tydzień przed terminem Zjazdu do Rady 
Związku.

W szystkie Straże winne bezwarunko< 
wo w ysłać swoich delegatów. Straże, li^ 
czące ponad 30 członków czynnych wy-" 
syłają po dw óch delegatów. Delegaci 
mundurze (czapka). Koszta podróży i dyje- 
ty opłaca każda Straż. O godz. 12.30 współ-, 
ny obiad, w którym  wezmą udział w szy­
scy delegaci.

G dy na św ię ty  Jak ó b  lipiec suchy, 
W ołu, kan ia  trap ią  bąki, m uchy.

*

K iedy d eszcz pada na naw iedzenie, 
K ry ją  się m uchy, o sy  sierszenie .
A jeźli w ielka b u rza  pow staje ,
To i cz łow iek  w dom u pozostaje .

N ow a ustaw a o bezrobociu. Na
podstaw ie  now ej u s taw y  o zabezp iecze­
niu na w y p ad ek  bezrobOCia) k t5ra  w cho_ 
dzi w życie z dniem  11 bm „ zasiłk i p rzy ­
sług iw ać będą b ezrobo tnym  robotnikom  
zasadn iczo  ty lko  p rzez  13 tygodni. P rz e ­
dłużenie okresu  zao p a trzen ia  do 17 ty ­
godni uzależnione jest od  znalezien ia na 
ten cel po k ry c ia  w ram ach  budżetu  Fun­
duszu B ezrobocia. Za p o d staw ę  p rzy  w y  
m ierzaniu  zasiłku  b rane będzie w y n ag ro  
dzenie ro bo tn ika  w  ciągu 13 tygodni, 
p rzep raco w an y ch  o sta tn io  p rzed  dniem  
zg łoszen ia się po zasiłek . P rzep is  ten 

7  ” a ce*u utrudnien ie zak ładom  p racy  
z tucznego  p o d w y ższan ia  p łac  p rzed

| zw olnieniem  robo tn ików  d la  u ła tw ien ia  1 p rzy jm o w an ia  podań w  teg o  rodzaju  
im pobran ia  w iekszvc.h zasiłków    — :__________________ Jim pobran ia  w ięk szy ch  zasiłków . Naj­
w ażn iejszą  zm ianą w  d o ty ch czaso w y ch  
p rzep isach , w p ro w ad zo n ą  p rzez  now ą 
ustaw ę, jes t p rzed łużen ie  ok resu  p racy , 
w ym aganego  d la u zy sk an ia  zasiłku , do 
26 tygodni w  roku. D o ty ch czas  w y s ta r ­
czyło , aby  robo tn ik  p rzed  zgłoszeniem  
p raw a  do zasiłku  p rzep ra co w a ł w  ciągu 
roku 20 tygodni.

— Uprawnienia rodzin osób zaginio­
nych na wojnie. M iniste rstw o  p ra c y  i 
opieki spo łecznej w y jaśn iło  sp raw ę  u- 
biegania się o zao p atrzen ie  ze sk arb u  
p ań stw a  p rzez  ro d z in y  osób zagin ionych  
na te ren ie  i w  czasie działań  w ojennych . 
M in iste rstw o  w yjaśn iło , że podania o u - 
znanie danej o soby  za  zagin ioną w  zw iąz 
ku z działan iam i w ojennęm i w nosić m o­
g ą : żona zaginionego, dzieci ślubne i nie- 
ślubne, k tó ry ch  o jco stw o  jes t p raw nie  
stw ierd zo n e , dzieci ad o p to w an e  p rzez  
zaginionego, k tó re  b y ły  na  jego  u trz y ­
m aniu, o ra z  rodzice zaginionego. Do

sp raw ach  up raw n io n e  są  re fe ra ty  in w a­
lidzkie w  s ta ro s tw ach .

—  Ochrona zw ierząt. W  jednym  z 
osta tn ich  n um erów  „M onito ra" u k aza ło  
się rozporządzen ie , d o ty czące  och ro n y  
zw ie rzą t. R ozporządzen iem  tem  zab ro ­
niono u ży w an ia  do p ra cy  zw ie rzą t cho­
rych , ran n y ch  lub ku law ych , b icia po 
g łow ie i do lnych  częśc iach  kończyn, bi­
cia p rzedm io tam i tw ard y m i i o s try m i, 
p rzec iążan ia  zw ie rzą t o raz  p rzew o żen ia  
i p rzen o szen ia  w  pozycjach , pow odują­
cy ch  cierp ien ia  fizyczne. P rzek ro czen ia  
k aran e  będą g rz y w n ą  do 1000 zł. lub 
6-tygodn iow ym  aresz tem .

Województwo śląskie.
* O dezw a do chrześcijańskich den­

tystów  - Polaków . W szy stk ich  n iezo r- 
gan izow anych  sam odzie lnych  ch rześc i­
jańskich d en ty s tó w  -  po laków  G órnego 
Ś lą sk a  w z y w a  się, a b y  n rzy b y li na  ze-



jbranie, 'które odbędzie ste w  środę 6 ftp-’ 
ica  rb. o godz. 7,30 wieczorem w  Domu 
’̂ Związkowym przy  ul. Mickiewicza 8 w 
K atow icach . Chodzi o utworzenie silnej 
>organizacji przeciw zalewowi żydow ­
sk iem u . To też przybycie wszystkich 
§dentystów polskich jest nietylko obo* 
[fwiązkiem zawodowym, lecz przede- 
iwszystkiem narodow a -  chrześcijań­

s k i m !

* Zamówienia sowieckie dla huty
;„Pokój44. Jak  podaje agencja „P ress“, 
•sowiecka misja handlową w  W arszawie 
•podjęła rokowania z dyrekcją huty „Po- 
bkój“ w Nowym Bytomiu w  sprawie do- 
tetaw y transportu żelaza wartości 20 mi­
li jonów złotych. Transakcję tę traktuje 
;<się zupełnie niezależnie do poprzednich 
kzamówień sowieckich dla polskiego 
p rze m y s łu  żelaznego. (k

* Przeszło 400 robotników z kopalń 
.„Ficinus44 i „Richter44 będzie zurlopowa- 
jiych. Dyrekcja kopalń „Ficimus44 i „Rich­
t e r 44 w  Siemianowicach otrzym ała od 
^komisarza demobilizacyjnego zezwole­
n i e  na „zurlopowanie44 z dniem 1 lipca 
h-b. z kopalni .„Ficinus44 117, z kopalni 
■„Richter44 300 robotników na przeciąg 
•jednego miesiąca. W  sprawie dalszych 
(wydaleń nie nastąpiło dotychczas roz­
strzygnięcie . (k)

* W ykrycie wielkiej afery przemyt­
niczej. Śląska straż graniczna w ykryła  
’w  ostatnich dniach olbrzymią aferę prze 
mytniczą, której nici sięgają nietylko G. 
Śląska, ale również Krakowa i innych 
m iast Polski. Doskonale zorganizowana 
szajka przemytników przemycała na 
wielką skalę sacharynę, jedwab, m edy­
kam enty  i inne tow ary  z Niemiec do 
Polski. Dotychczas policja aresztowała 
10 osób na terenie Katowic i Świętochło­
wic. — Przewidziane są dalsze areszto­
wania, Szczegóły tej olbrzymiej afery 
trzymane są nąrazie w ścisłej tajemnicy 
urzędowej.

Z katowickiego
Posiedzenie rady miejskiej w Katowicach

W  czw artek  7 bm. odbędzie się po^ 
siedzenie rady  miejskiej w  Katowicach, 
na którem m. in. omówione zostanie 
sprawozdanie z czynności Miejskiej Ka­
sy Oszczędności oraz spraw a ewentual­

n e g o  zamknięcia kopalni „Ferdynand44 w 
Bogucicach, (k)

Skazanie międzynarodowego oszusta.
Sąd karny w Katowicach skazał na 

półtora roku więzienia międzynarodo­
w ego  hochstaplera Alfreda Ryszarda 
łienninga z miasta Łodzi pochodzącego, 
za kradzież 14 500 zł. Krewny Henninga, 
R yszard  Gajewski, sprzedał sklep w Ka­
towicach. 14 500 zł. oddał swojej żonie. 
Anieli, do przechowania. Henning, który 
był k rew n y m  Gajewskiego, dowiedział 
się o tern, w yw iózł panią Gajewską do 
Sosnowca, tam ją Upił i skradł jej 14 500 
zł., poczem wyjechał do Essen w Niem­

c z e c h ,  gdzie go następnie na podstawie 
listów gończych aresztowano. Z Essen 
przewieziono go do Łodzi, a stąd do Ka­
towic, gdzie go za kradzież zasądzono 
na półtora roku więzienia.

Żeński kurs sanitarny w Bielszowlcach
Oddział Polskiego Czerwon. Krzyża 

w  Bieiszowicach urządza kurs sanitarny 
dla oddziału żeńskiego. Początek kursu 
odbędzie się w czwartek  7 bm. o godz. 
17-ej. Zgłoszenia przyjmuje się przy 
otwarciu kursu w Bieiszowicach, ul. No­
wowiejska 3, naprzeciw posterunku po­
licji. Zgłaszające się kandydatki muszą 
mieć ukończony 18 rok życia. W ykłady 
udzielał będzie p. dr. Figa z Bielszowic 
i instruktor Ochotniczej Kolumny Sani­
tarnej p. Kalla Jan. Kurs jest bezpłatny.

Z Król. Huty
Posiedzenie rady miejskiej w Król. Hucie

Dziś, (środa, dnia 6 lipca rb.), o godz, 
5 po południu na sali rady posiedzeń w 
ratuszu odbędzie się publiczne posiedze­
nie rady miejskiej. Porządek obrad obej­
m uje  10 punktów, m. in. nastąpi podział 
-zysków miejskiej kasy oszczędności, 

[ w ybór  do komisji badania i ustalenia cen 
kmaz do kuratorjum rzeźni miejskiej. Po 
^posiedzeniu publicznem odbędzie się po- 
ksiedzenie tajne. (k

Huta „Bismarcka4* gwałci obowiązujące umowy
1 bm. dyrekcja huty  „Bismarcka44 w y ­

stosowała do R ady  urzędniczej pismo, w 
którem, powołując się na ciężkie położe­
nie gospodarcze i finansowe, zawiadamia, 
że z dniem 1 lipca w prow adza świętówki 
i wśród pracowników um ysłowych Za 
świętówki pracownik um ysłowy nie ma 
otrzym yw ać poborów, a to przez potrą­
cenie odpowiedniej kwoty z poborów 
miesięcznych.

P ow yższe pismo dyrekcji huty „Bis­
marcka44 jest jaskrawym zamachem na 
obowiązującą i mającą moc prawną ta­
ryfę płac pracowników um ysłowych, za­
trudnionych w górnośląskim przemyśle 
górniczo-hutniczym.

Wszelkie zmiany w przepisach tej ta ­
ryfy mogą być uskutecznione jedynie w 
drodze pertraktacji i zgody kontrahen­
tów um owy taryfowej t- i- Związku P ra ­
codawców i związków zawodowych.

Dlatego też pismo dyrekcji huty Bis­
marcka jest jaskrawem pogwałceniem  
obowiązującego prawa i jako takie nie 
może mieć praktycznego Znaczenia.

Niewątpliwie takie same stanowisko 
zajmą nietylko zainteresowane sfery

pracownicze z Radą urzędniczą na czele, 
ale również i właściwe władze państw o­
we, a w  pierwszym rzędzie p. Komisarz 
demobilizacyjny, który winien w  tej spra 
wie natychmiast zabrać głos.

W ypada zaznaczyć, że zamiar dyrek­
cji huty Bismarcka krzyw dzący  niższych 
urzędników, jest nieusprawiedliwiony je­
szcze i z tego względu, że Kat. Sp. Akc. 
nie przeprowadziła oszczędności wśród 
w yższej administracji. Po ukazaniu się 
dekretu Prezydenta R. P. o unieważnie­
niu kontraktów służbowych, opiewają­
cych na nieproporcjonalnie wysokie upo­
sażenia służbowe, Kat. Sp. Akc. ma wszel 
kie podstawy prawne do poczynienia da­
leko idących oszczędności, bez sięgnięcia 
do kieszeni niższych pracowników umy­
słowych.

*  *
*

Do komisarza demobilizacyjnego wpły 
r.ęło pismo z dyrekcji zakładów „Hohen- 
lohego44 w W ełnowcu z wnioskiem o re­
dukcję 30 urzędników. Również kopal­
nia „Charlotte44 przedłożyła wniosek o 
zezwolenie na zwolnienie 120 robotni­
ków.

Znawca w zakresie mechaniki.
fnż. Stefan Nieświatowski, zamiesz­

kały w  Król. Hucie, ul. P rezydenta  Mo­
ścickiego 9. został 2 bm. zaprzysiężony 
jako biegły w  zakresie mechaniki na ob­
wód sądu okręgowego w Katowicach.

Z ^w ^ocftłow ckieao
W ybory do rady załogowej na kopalni 

„Pokój44.
W  tych dniach odbyły się na kopalni 

„Pokój44 w Nowym Bytomiu w ybory  do 
rady załogowej, które dały wynik- na­
stępujący: socjalistyczny związek gór­
ników 653 gołsy — 5 radców i 1 mandat 
uzupełniający, Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie 412 głosów —< 3 radców. Fede­
racja P ra c y  225 głosów — 2 radców, (k

Rozbudowa linij tramwajowych 
zaniechana.

Dyrekcja Śląsko - Dąbrowskiego Ko­
lejowego T ow arzystw a  Eksploatacyjne­
go projektowała na bieżący rok rozbu­
dowę linij tram wajowych na szerokoto­
rowe na terenie gmin Nowy Bytom i Go­
dula. Obecnie dvrekcja zawiadamia, że 
w najbliższym czasie t. zn. ani w bie­
żącym, ani w następnym roku wogóle 
m owy być nie może o dalszei rozbudo­
wie względnie przebudowie wąskotoro­
wych linij na szerokotorowe. Powodem 
zaniechania tych projektów jest o c z y ­
wiście brak odpowiednich kapitałów, (k

Wypadł z karuzeli.
Jerzy  Małek z Nowego Bytomia (ul. 

Szkolna) podczas jazdy na karuzeli na 
tutejszem targowisku wypadł tak nie*- 
szćzęśliwie, iż doznał złamania obojczy­
ka oraz wykręcenia lewej nogi. Ranne­
go odstawiono do szpitala w. Nowym 
Bytomiu. (1)

Znowu ofiara kąpieli.
Niejaki Henryk Miszka zamieszkały 

w Łagiewnikach (ul. Stalmacha) podczas 
kąpania się w  stawie przy ul. Bytom­
skiej dostał magle a taków kurczowych i 
utonął. Zwłoki topielca odstawiono do 
kostnicy cmentarnej. (1)

Znalezienie trupa noworodka.
W  ubiegły poniedziałek znalezione zo­

stały w gliniaku między Lipimami a Go- 
S dulą zwłoki noworodka płci męskiej, 
które były zaszyte w worku oraz przy­
kryte żelazną rurą. Policja czyni docho­
dzenia celem wykrycia  wyrodnej matki.

Muzykalni złodzieje.
Dó restauracji Jana Frenkowskiego 

W Rudzie (ul. Starowiejska) włamali się 
nieznani sprawcy, k tórzy skradli z re­
stauracji now y  czterolampkowy aparat 
radjowy wartości 500 zł. (1)

Ofiara szybkiej jazdy.
Na szosie Królhuckiej w Łagiewni­

kach najechany został przez samochód 
osobowy rowerzysta  Henryk T. z Król. 
Huty, który wyrzucony został z roweru

«v

na bruk i odnosząc obrażenia. T. odsta­
wiony został do szpitala. (1)

1 Pszczyńskie
Nie panow ał nad kierownicą.

Na szosie pomiędzy Piotrowicami a 
Kamionką zderzył się samochód osobo­
w y z motocyklem wraz z przyczepką, 
wskutek czego motocykl zrzucony zo­
stał do przydrożnego rowu, a kierowca 
Brodziak Piotr z Katowic doznał złama­
nia prawej nogi. Dwu pasażerów jadą­
cych w przyczepce motocyklu wyszło z 
wypadku bez szwanku. Okaleczonego 
Brodziaka odwiózł do domu rodziców 
szofer sam ochodu Kroll Maks z Katowic.  
Winę wypadku ponosi Kroll z pdwodu 
nieostrożnego wymijania.

Ożywiony ruch budowlany w Tychach.
Tychy niewątpliwie należą do szczę­

śliwych miejscowości, w których ruch 
budowlany jest bardzo ożywiony. Prace 
około brukowania ulicy od willi p. W y ­
dry  do dworca kolejowego są niemal 
na ukończeniu i wkrótce ulica zostanie 
o tw arta  dla ruchu kołowego. Także pra­
ce brukarskie na targowisku postępują 
szybko. Pozatem buduje się liczne nowe 
domy oraz przeprowadza się liczne nad­
budówki. Między innemi przy targowi­
sku buduie kupiec Szczepanek wspania­
ły ginach, ą kup.ee Górnik nowoczesny 
doin towarowy. Przytem  Tychy rozra­
stają się na wszystkie strony. Buduje się 
nietylko we wsi, lecz przedewszystkiem 
za wsią, gdzie powstają całkiem nowe 
osiedla. Gdyby była możliwość uzyska­
nia pożyczek, ruch budowlany wzmógł­
by się znacznie i wkrótce Tychv prze­
ścignęłyby miasta Pszczynę i Mikołów, 
po których teraz już liczą najwięcej mie­
szkańców. (g)

Mieszkańca Tych nabrano w Sosnowcu.
W  tych dniach udał się do Sosnow ­

ca mieszkaniec Tych, niejaki Stanisław 
Czech. Gdy znalazł się na ul. Modrzę 
jowskiej, podeszło do niego trzech ja­
kichś osobników, którzy zaproponowali 
n u  kupno złotych pierścionków i de­
wizki. Czech, któremu podobała się pię 
knie odrobiona biżuteria, po dłuższych 
targach kupił ją za 200 zł. Gdy jednak 
wrócił do domu, a żona jego wyraziła 
pewne wątpliwości co do wartości biżu- 
terji, udał się do miejscowego jubilera 
który stwierdził, że klejnoty nie są zło­
te, lecz z tombaku i przedstawiają w ar­
tość zaledwie kilku złotych. Zrozpaczo­
ny Czech zameldował o swej przygo­
dzie policji, k tóra poszukuje obecnie 
spryciarzy. (k)

Zasądzenie cyganów za napad i pobicie
W  kwietniu r. ub. przybyła do Wisły 

Wielkiej banda cyganów, która rozwi­
nęła swe namioty na pobliskich polach. 
Cyganie rozeszli się po miejscowości, 
kując kowalom korne a cyganki poszły

wróżyć. Dwie cyganki wraz z 8-letn?ą 
córką wodza bandy Balasza w eszły  do
izby Kądzielnikówny. Jedna z nich za­
częła w różyć a  druga w raz  z 8-letnią 
dziewczynką poczęły kraść słoninę. W i­
dząc to Kądzięlnikówna wszczęła alarm. 
Na krzyk: jej nadbiegł sąsiad Franciszek 
Walewski. Równocześnie wpadli do izby 
dwaj cyganie Józef Balasz i Franciszek 
Byjemski, oraz 19-letni Franciszek Ku- 
dło, syn sz tygara  z Wodzisławia, k tóry  
w poszukiwaniu przygód wstąpił do 
bandy cygańskiej. W yw iązała  się bójka, 
w czasie której cyganie pobili do krwi 
Kądzielnikównę i Walewskiego. Spraw a 
ta znalazła się przed sądem w  Katowi­
cach. Sąd skazał Balasza na jeden mie­
siąc i 10 dni więzienia a Byjemskiego 
i Kudłę po 10 dni.

Z Rybnickiego
Trafił sam ochód na kamień.

Na ul. M. Piłsudskiego w Rybniku, 
wskutek pęknięcia opony najechał samo­
chód osobowy, kierowany przez Dręźlę 
Alfreda zam. w Żorach, na kamień przy­
drożny i przewrócił się do góry kołami. 
Szofer Dreźla Alfred odniósł lekkie obra­
żenia twarzy, natomiast pasażer Dreźla 
Emil, brat szofera, doznał złamania kości 
policzkowej i wstrząsu mózgu. Odsta­
wiono go do Spółki Brackiej w Rybniku.

Znowu redukcja w Rydułtowach.
Kopalnia „Szarlota44 w Rydułtowach 

została — jak wiadomo —  unierucho­
miona przed kilku tygodniami. Pozostało 
ita k o p a ln i  200  robotników do wykony­
wania prac niezbędnych. Z tych robo t­
ników otrzymało 120 wypowiedzenie w 
ubiegły piątek. Co to ma znaczyć?  Czy 
wypowiedzenia były  przedmiotem ukła- 
dów u komisarza demobilizacyjnego? vk

Z życia S. M. P. w Chudowie.
S. M. P. w  Chudowie przechodzi 

kryzys. Dotychczasowy prezes zrezy­
gnował ze swego stanowiska, wskutek 
czego zwołał patron p. kier. szkoły Kon­
rad Poppe nadzwyczajne walne zebra­
nie. Na zebranie przybyj delegat Związ­
ku p. Mafklefka. P o Zagajeniu i odśpie­
w aniu  pieśni objaśnił patron obecne po­
łożen ie .  W skazał na ważność wyboru 
prezesa. Jako pierwszego kandydata za­
proponowano nauczyciela p. Tadeusza 
Słomkę. Nie przyjął ani kandydatury  ani 
wyboru. Jako wiceprezesa w ybrano 
druha Brosża, k tóry  przewodniczyć bę­
dzie stowarzyszeniem aż do ostateczne­
go wyboru prezesa. — Kukurydzę upra­
wia 9 członków. Obecnie przeprowadza 
członek sądu konkursowego p. Poppe lu­
strację na poletkach. Hodowlą króhków 
nikt się nie zajmuje. (k

Leśniczy strzela do człowieka jak do 
zwierzyny.

W  niedzielę w godzinach rannych w 
lesie pod Paruszow cem  został postrze­
lony przez leśniczego niejaki Musiolil*.

Bezbożnicy na Kai war ji pszowskiej.
W tych dniach grasowali na Kalws 

rji w Pszowie niewyśledzeni dotyehez; > 
bezbożnicy, k tórzy ograbili i zbezcześć j  
li trzy kaplice. Między in. porozbijutt 
skrzynki na ofiary, z których mogli Za­
brać około 30 złotych. Niewątpliwie bez 
bożnicy wkrótce znajdą się za kratka­
mi, poczem nie minie ich zasłużona ka ta  
za popełnioną zbrodnię świętokradz­
twa. (k

W ykorzystał nieszczęście.
Pewien samochód, przejeżdżając ul. 

Sobieskiego w Rybniku, najechał na le­
żący tam kamień, który pod siłą naciś­
nięcia opony wpadł do okna wystawow e­
go wartości 400 zł. P rzez  o twór wybi­
tego okna skradł nieznany spraw ca 5 ze­
garków branzoletkowych złotych, 2 dam 
skie zegarki branż, srebrne, 1 męski ze­
garek złoty, 6 zegarków męskich s rebr­
nych, 8 pierścieni damskich złotych, 2 
złote naszyjniki z medalionami, 1 naszyj­
nik złoty i z złotym Krzyżem ogólnej 
wartości około 1000 zł.

Pożar w składzie kolonialnym.
W  składzie tow arów  kolonialnych 

Grzegoszczyka na Kolonji Kraskowiec, 
wybuchł pożar, który zniszczył wielką 
ilość tow arów  oraz nadpalił urządzenie 
składu. (k



Nasza odpowiedź na zajścia 
w Murckaeh.

Hajduki Wielkie w Świętochłowic­
o m .  Czytałem w gazetach o wstrzą- 
'U jącem  zajściu w Murckaeh, gdzie ko­
muniści i żydzi z Będzina na jak-emś 
tam zebraniu pozwolili sobie napaść na 
nasz Kościół ś\v. na naszych czcigod­
nych kapłanów i na naszą św. wiarę ka­
tolicką. Liczę już 63 lata, lecz krew w 
jfyłach moich się ścinała na taką bezboż­
ność. Wobec tego poczuwam się do 
obowiązku odezwać się do W as kocha­
ne siostry ślązaczki i kochani bracia ślą­
zacy! Żydzi w- taki sposób odwdzię­
czają się nam ślązakom za to, że nasz 
ciemny ludek jeździ do Sosnowca i do 
Będzina, gdzie od nich kupuje lichy i ma- 
łowartościowy towar, płacąc za takowy 
stosunkowo wysokie ceny. To samo 
odnosi się do żydów domokrążców', od 
których roi się na Śląsku. Czas najwyż­
szy z tern skończyć! Ani jedna ślązacz- 
ka, ani też jeden ślązak nie może jeździć 
po towary do Sosnowca lub Będzina. 
Jeżeli zaś handlarz żydowski przestąpi 
próg W aszego domu, należy go grzecz­
nie lecz stanowczo wyprosić. Nie można 
kupow ać od ludzi, którzy szkodzą tak 
Kościołowi, iak i Ojczyźnie. Z tego ro­
dzaju kołtuństw em  trzeba raz na zawsze 
skończyć. Bo jeżeli będziemy nadal obo­
jętnymi, to przyjdzie czas, że nas ży- 
dostwo wyruguje z naszych mieszkań 
a nasze piękne kościoły przekształci na 
bożnice i stanie się ze Śląska prawdziwa 
Palestyna. Hasłem każdego prawego 
katolika i Polaka niech będzie „Swój do 
swego". Hasło to głoszono a niemniej 
skrupulatnie przestrzegaliśmy nawet w 
czasach najsroższej niewoli 1 stwierdzić 
muszę, że dobrze nam z niem było. Te­
raz temwięcej musimy dbać o to, by na- 
szemi groszami nie bogacili się najwięksi 
wrogowie wiary naszej św. — żydzi! 
Patrzm y na Wielkopolskę, do której nie 
ma dostępu zalew żydowski. Postępuj­
my za przykładem Wielkopolan, a nie­
wątpliwie wyginie u nas szarańcza ży­
dowska. Do dzieła — do czynu aż do 
zupełnego zwycięstwa, (k)

40-letni abonent.

Pamiętaj, abyś dzień święty święcił.
Rybnik. Zakrada się coraz więcej 

zwyczaj urządzania w niedziele w czasie 
przedpołudniowego nabożeństwa róż­
nych imprez. Urządza się wyścigi sa­
mochodowe, motocyklowe, rowerowe 
w tym czasie, nawet na ruchliwych uli­
cach, nie bacząc na to, że ludzie idą do 
kościoła i z kościoła. W ostatni dzień 
spółdzielczy urządzano właśnie podczas 
głównego nabożeństwa wiec. Różne to­
w arzystw a urządzają podczas nabożeń­
stwa swoje zebrania. W  zeszłą niedzielę 
urządził Związek byłych marynarzy 
właśnie podczas nabożeństwa na Rudzie 
zawody pływackie i wioślarskie. Pod­
czas tych zawodów utopił się 18-letni 
Magierą, członek tego Związku. Nie dość, 
że się pomiędzy dorosłymi znajdują lu­
dzie, którzy drwią sobie z Boga i łamią 
tak ważne jego przykazania, to się je­
szcze pociąga do tego młodocianych, 
odciągając ich od kościoła i nabożeństw. 
Do tego kierują terni towarzystwami 
i przez nie urządzanemi imprezami lu­
dzie, którzy się mienią być katolikami. 
Apelujemy do sumienia tych ludzi, ażeby 
zaprzestali gwałcić dzień święty. Do 
władz zwracamy się z prośbą, ażeby nie 
udzielały pozwolenia na urządzanie żad­
nych imprez, nie wyłączając publicznych 
zebrań i wieców, chociażby w celach 
oświatom yeh, w przedpołudniowych 
godzinach w niedziele i święta katolickie. 
Żyjemy obecnie w bardzo ciężkiem po­
łażeniu gospodarczem. Powinniśmy 
Pana Boga prosić o polepszenie się sto­
sunków. A chcąc się spodziewać Jego 
Pomocy, musimy uszanować Jego przy­
kazania, osobliwie dzień poświęcony 
Jego chwale \ zbawieniu dusz naszych. 
S ta re  przysłowie powiada: „Jak Kuba 
Bogu, tak Bóg Kubie". Czyżby prze­

brzmiał głuchem echem tegoroczny po­
stny list pasterski J. E. ks. biskupa Adam 
skiego, w którym nawołuje do święcenia 
niedzieli i dni świątecznych? Przypo­
minam tu tylko jedno zdanie z wspom­
nianego listu pasterskiego, pełne wska­
zówek i nauk: „Cokolwiek w Waszej jest 
mocy, co od Was zależy, czyńcie, aby 
świętość niedzieli przywrócić w całej 
pełni i w całej okazałości, zarówno w 
życiu osobistem jak zbiorowem, na ze­
braniach, przy zabawie, na wycieczce, 
przy wykonywaniu sportów." Wreszcie 
żyjemy w katolickim kraju. A większość 
katolicka powinna się domagać posza­
nowania swych uczuć religijnych, (k) 

Sportowiec katolicki.

Święto dzieci.
Skoczów. Tak nazwać można trady­

cyjny festyn szkolny, urządzony stara­
niem grona nauczycielskiego polskiej 
szkoły i Koła Macierzy Szkolnej w Sko­
czowie dnia 19 czerwca w parku miej­
skim nad Wisłą. Pogoda, tak kapryśną w 
czerwcu, dopisała w całej pełni i słonecz­
ko Boże, jakby się radowało z uciechy 
setek dziatwy tutejszej — począwszy od 
tych małych pędraków z obydwu ochro­
nek, a skończywszy na dorastających 
pannicach ze szkoły wydziałowej — 
przygrzewało rozkosznie \ dodawało u- 
roku tym przeróżnym ćwiczeniom i po­
pisom różnych pajacyków z ochronek i 
dziewcząt starszych, ćwiczących biało 
czerwonemi wywijadłami i chłopcom z 
wydziałówki, co to walne odnieśli zwy­
cięstwo w siatkówce nad starszą od nich 
młodzieżą szkół średnich, i harcom ma­
sek i olbrzymów, i innym wesołym fi­
glom. Niemniej dzielnie spisała się dzia­
twa przy zjadaniu znakomitych kola 
czy, których zjadła 800 przeszło kawał­
ków z kakaem i kiełbasek z chlebem, ró­
wnież w tej samej mniej więcej ilości.

A razem z dziećmi bawili się i pokrze­
piali rodzice i inni zacni goście, którzy 
widząc taki apetyt u swego drobiazgu,

również cisnęli się do bufetów, gdzie nę­
ciły ich szczególnie doskonałe torty, o- 
fiarowane w ilości 25 przez zacne panie 
z komitetu, niemniej i do kotłów z parów­
kami, których skonsumowano „tylko" 
około 1100 parek; potem zapijano to piw­
kiem, którego wypito blisko 10 hl.

Miasteczko nasze po południu jakby 
wymarło, tu i ówdżie błąkała się tylko 
jakaś biedna dusza, reszta poszła na fe­
styn ; nawet restauracje częściowo poza­
mykano. To też przejeżdżający przez 
Skoczów samochodami lub wozami po­
dróżni dziwili się mocno tym pustkom na 
ulicach i w obawie, że w mieście wybu­
chła jakaś zaraza, „dawali gazu" swym 
pojazdom lub śmigali po komach i co tchu 
stąd uciekali.

A tam na festynie bawiono się aż do 
późnego wieczora i oczekiwano z niecier­
pliwością chwili, kiedy wystrzelą w gó­
rę ogniste rakiety, a na Wiśle ukażą się 
urocze wianki. Niestety te ostatnie nie-: 
bardzo się udały, bo mocny, choć ciepły 
wiaterek płonące na nich ogniki wciąż 
gasił, tak że nasi młodzieńcy nie mogli 
ich w ciemności wyłapać. Byli też złoś- 
liW'i, którzy różne wymyślali aluzje do 
tutejszych panien mimo że Skoczowianki 
znane są ogólnie z długiego i poczciwego 
dziewictwa.

1 tak przy tej dzisiejszej biedzie i mi- 
zerji okazało się po obliczeniu zysków 
i strat, że dochód brutto z festynu w y­
nosi coś 3800 zł., zaś czysty zysk prze­
szło 1500 zł., który przeznaczono na 
przyszłą gwiazdkę szkolną i pomoc nau­
kową dla tutejszej młodzieży szkolnej, 
jako też na cele oświatowe „Koła Macie­
rzy Szkolnej".

Za tak życzliwe poparcie całej impre­
zy przez miejscowe społeczeństwo, a 
szczególnie za ofiary w naturze i pomoc 
ze strony komitetu pań i panów (przeszło 
50 osób) składa serdeczne podziękowanie 

Dyrekcja szkoły 
i Wydział Koła Macierzy Szkolnej.

polskie serca uderzą zgodnym rytmem 
o jednej godzinie. Myślą, sercem i duszą 
radujmy się dnia tego z cudu polskiej 
Gdyni, z bandery biało czerwonej, krą 
żącej po wodach kuli ziemskiej, z rozsze 
rżenia na świat cały naszego terytorjum 
narodowego, gdyż: morze wszędzie jest 
wolne i wszędzie na morzu jesteśmy tak, 
jak u siebie w Polsce.

Rodacy! Dajmy w dniu Święta Morza 
dowód naszej niezłomnej woli zachowa 
nla i utrzymania dostępu do morza, który 
jest jednocześnie dostępem do świata i 
który jest największem źródłem I dźwi 
gnią dobrobytu i postępu naszego narodu.

31 lipca wszyscy na morze!
Liga Morska i Kolonialna.

Przegląd religijny.
Odezwa biskupa podlaskiego wzywająca 
do pielgrzymek na Jasną Górę.

„Najmilsi w Chrystusie Panu!
Najświętsza Marja Panna z Jasnej 

Częstochowy broniła nasz Naród j w y­
prowadziła z wielu klęsk. Jest Ona na­
szą Matką i Królową.

W roku obecnym, dnia 26 sierpnia 
mija 550 lat od chw ili gdy jej Cudowny 
Obraz został sprowadzony na Jasną 
Górę. Dzień 26 sierpnia powinien zgro­
m adzić ca łą  Polskę u stóp Matki Boskiej. 
Przeżyw am y obecnie bardzo ciężkie go­
dziny. Pokoroem sercem zwróćmy się 
do Marji o pomoc, przyrzekając Jej, że 
wiernie i niezłomnie stać będziemy przy 
Jej Synu i Jego Kościele. Marja prośby 
nasze wysłucha, u Syna Swego wypro­
si, aby ciężkie chmury, wiszące nad Pol­
ską zostały rozproszone, aby słońce po­
koju nad nią zaświeciło, aby nędza od 
domów naszych precz odeszła, a zgoda 
i miłość wszędzie zapanowały. Z pie­
śnią na ustach, z wiarą w sercu, z umiło­
waniem Marji, na dzień 26 sierpnia niech 
najliczniejsze szeregi Podlasiap, pod 
przewodnictwem swych kapłanów, śpie­
szą do Częstochowy.

Matko miłosierdzia, otocz nas pła­
szczem Swej opieki,

(—) t  Henryk, Biskup."
Błogosławieństwo Ojca św. dla prasy 

katolickiej w Ameryce.
W  odpowiedzi na depeszę hołdowni­

czą wysłaną do Ojca św. przez Catho­
lic Press Association, które w ostatnich 
dniach maja r. b. odbywało w  Buffalo 
swój 22 doroczny zjazd, sekretarz stanu 
kardynał PacelU nadesłał na ręce Mgr. 
Willaima Turner‘a, biskupa Buffalo, de­
peszę z błogosławieństwem dla tego sto­
warzyszenia i jego członków.

Rozmaitości.
Psy w roli przemytników.

Na wybrzeżu hiszpańskiem przy gra­
nicy francuskiej straż celna stwierdziła, 
iż psy używane są stale do przenoszenia 
kontrabandy ze statków, przybijających 
do małych portów nadgranicznych. Psy 
te, jak opisuje komendant hiszpańskiej 
straży celnej, są prawdziwymi mistrza­
mi w fachu przemytniczym. Gdy dojrzą 
celnika, zmieniają natychmiast kierunek 
i wymijają go, nie wydając żadnego po- 
szczeku. Po wyjściu z wody, nie otrzą­
sają się, jak to czynią psy wogóle, lecz 
pędzą z miejsca przed siebie. Przemy­
cane tow ary, zapakowane w  nieprzema­
kalną tkaninę, mają ci czworonożni prze­
mytnicy przymocowane na grzbiecie.

Choroby — a pory roku.
Francuski lekarz dr. Paguet twierdzi, 

że najbardziej rozpowszechnione choro­
by, jak: szkarlatyna, tyfus i dyftęrja ob­
jawiają się w pewnych porach roku ze 
wzmożoną siłą. Szkarlatyna grasuje na 
wiosnę, dyftęrja wzmaga się co 5 lat w 
miesiącach zimowych, którym tow arzy­
szą obfite opady deszczowe i śnieżne. 
Gorączka tyfusowa występuje częściej 
w latach suchych aniżeli w  latach mo­
krych. Gruźlica osiąga swoje najwięk­
sze natężenie w maju, zwłaszcza w la­
tach dżdżystych. Widać z tego, że wil­
goć stanowi największe niebezpieczeń­
stw o dla zdrowia*

Po jakiei cenie sprzedaje sle
polski węgiel w Gdyni?

Warszawa, 4 lipca.
W przetargu na zakup węgla dla 

szwedzkich kolei państwowych, kopal­
nie polskie otrzymały zamówienie na 
dostawę 108 tysięcy ton węgla, podczas 
gdy reszta zamówienia w wysokości 72 
tys. ton przypadła Anglji, Niemcom i 
Norwegji.

Wiadomość ta byłaby w zasadzie po 
myślna, gdyby nie bliższe szczegóły to­
warzyszące podobnym przetargom w 
Szwecji, o których donosi prasa. Oka­
zuje się bowiem, że na rynku szwedz­
kim konkurencja poszczególnych kon­
cernów węglowych śląskich Drzybrała 
już zdumiewające formy, tak, iż tona 
węgla eksportowego spadła do... 4 zło-

W&zww ma m orze i
Liga Morska i Kolonjalna wydała po 

niższą odezwę, która znaleźć winna jak 
najbardziej żywy oddźwięk w sercach 
całego społeczeństwa polskiego:

Rodacy!
Dzień 31 1‘pca 1932 r. będzie w<e!kiem 

świętem Polski odrodzonej! W uniu 
tym poraź pierwszy w dziejach naszego 
Państw a święcić będziemy uroczyście 
Święto Morza Polskiego! W Gdyni, na 
odwiecznie polskiem wybrzeżu Bałtyku, 
w obecności Pana Prezydenta Rzeczy 
pspolitej Polskiej cały naród przez swych 
przedstawicieli złoży ślubowanie poi 
słdemu morzu!

Rodacy! Wzywamy Was wszystkich 
do wzięcia udziału w tej podniosłej uro 
czystości! Niechaj 31 lipca pośpieszą do 
Gdyni delegacje i wycieczki ze wszyst 
kich zakątków Rzeczypospolitej! Niechaj 
każde miasto i każda wieś wyśle do 
Gdyni swą reprezentację! Niechaj 
wszystkie organizacje i stowarzyszenia

tych. Przykładem tego jest następująca 
tranzakcja:

W  Szwecji odbywał się niedawno 
przetarg na dostawę 40 tys. ton węgla, 
o którą ubiegały się „Skarboferm" i 
„Robur". Ponieważ oferta Skarbofermu 
opiewała na 8 szylingów za tomę, „Ro­
bur" obniżył swą ofertę na 7 szylingów'. 
„Skarboferm", chcąc za wszelką cenę 
utrzymać się przy przetargu, obniżył ce­
nę na 6 szylingów^ a tymczasem „Ro­
bur" zniżył ma 5 szyi. 2 pensy, uzysku­
jąc tern samem dostawę.

Cena, po jakiej „Robur" oddał 40 tys. 
ton węgla, rozumie się fob Gdańsk, czyli, 
że po odliczeniu kosztów przewozu, w y­
pada za tonę węgla po 2 złote.

znajdą się w tym dniu nad morzem w 
jednym szeregu!

Pokażmy światu nasze przywiązanie 
do morza! Złóżmy dowód, że morze 
uważamy za najbardziej istotną podwa 
iinę naszej niepodległości, że nigdy się go 
nie wyrzekniemy!

Niechaj c; wszyscy, którzy ch d e l^y  
w ten, czy w inny sposób kwestionować 
nasze prawa do wybrzeża morskiego, 
zrozumieją, że jeśli chodzi o morze — to 
niema w Polsce ani partyj, ani klas, nie 
ma różnic religijnych, ani społecznych, 
jest tylko jeden wielki i zw arty naród 
polski, świadomy swych zadań i swoich 
obowiązków.

Niech cała Polska, jak długa i szeroka, 
w dniu Święta Morza wystąpi poważnie 
i godnie!

Niechaj rozkołyszą się dzwony w 
świątyniach, niechaj flagi o barwach na 
rodowych przystroją w tym dniu uro 
czystym cały kraj, niechaj wszystkie

Listy nassyth Csyteiników.
■ M  -  -
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ce rów  R ezerw y  okręgu  Śląskiego odbyw ał swój 
JjflMmy do roczny  Z jazd, k tó ry  zgodnie z uchw a­
l ą  poprzedniego zjazdu odbyt się w  Bielsku. 
’tWfe od w czesnego ranka po ulicach B ielska prze 
'su w a ły  się  liczne grupy  szarych  m undurów  pod- 
jgricerskich, p rzy b y w ające  z całego  W ojew ódz­
tw a  śląsk iego .

FyO godzinie 10-ej minut 30 gustow nie udeko­
ro w a n a  sa la  p. M aciąga w Bielsku zaczęła za­
pełniać się delegatam i, gdzie zauw ażyliśm y 
rów nież w ielu gości, k tó rych  w ejście na salę 
p rzyjm ow ano p rzez  delega tów  postaw ą na bacz­
ność, a  to: pp. d y re k to ra  policji Kłeczka, (w 
imieniu P . W ojew ody Ś ląskiego), p. pułkow nika 
Wir-Konasa (w  imieniu w ojska), p. porucznika 
Jastrzębskiego (w  imieniu S ta ro stw a), p. porucz­
n ika  Górnego (w  imieniu Zw iązku O ficerów  R e­
zerw y), p. w iceprezesa Lipowczana (w  imieniu 
F ederacji P . Z. O. O.,) p. posła Płonkę (w  imie­
niu Z arządu G łów nego Związku P ow stańców  
Śląskich), p. posła Grzesika (w  imieniu Zespołu 
ś lą sk ich  Posłów  BBW R.), p. kom endanta Z a­
rządu Głów nego Mazurka (w  imieniu Z arządu 
G łów nego O. Z. P. R. w  W arszaw ie), oraz p. 
Dybeła (w  imieniu Z arządu W ojew ódzkiego 
i Z arządu  Pow iatow ego o raz  kola Zw iązku In­
w alidów  W ojennych). W yżej W ymienionych go­
ści w serdecznych  słow ach p rzyw ita ł p rezes 
Z arządu O kręgow ego p. Kupiłaś, udzielając na­
stępn ie  głosu gościom, k tó rych  przem ów ienie, 
a zw łaszcza p. d y rek to ra  Kłeczki, p. pułkow nika 
Wir-Konasa i posła Grzesika nacechow ane były  
w ielką sym patią  w obec Związku Podoficerów  
R ezerw y.

P o  w ypow iedzeniu się w szystk ich  gości na 
stąp iło  odczytanie ca łego  szeregu  depesz i li­
s tów  nadesłanych  z okazji Zjazdu.

P o  dziesięciu minutow ej p rzerw ie p rzystąp io­
no do w yboru prezydjum  Z jazdu, k tó ry  sk ładał 
się z pp. Mazurka jako przew odniczącego a Wi­
zy 1 Strzyszcza jako  ław ników  oraz  Jadamusa 
i Biegiesza jako se k re ta rzy . P rzew odn iczący  po 
zapoznaniu zeb ranych  z porządkiem  dziennym  
Z jazdu p rzystąp ił do przeprow adzenia w ybo­
rów  poszczególnych komisji, k tó re  następnie 
udały  się na narady , a w tym  czasie nastąpiło 
odczytanie sp raw ozdania  z ostatn iego W alnego 
Zjazdu, o raz  sp raw ozdania poszczególnych 
członków  Z arządu O kręgow ego. Ze sp raw ozda­
nia p. p rezesa  Kupilasa dow iedzieliśm y się o 
ca łoksz ta łc ie  sp raw  zw iązkow ych, z około pół­
godzinnego spraw ozdania  sekr. p. M ączyńskiego 
o rozw oju  Zw iązku i znacznem  zw iększeniem  
się liczby członków  i całego szeregu spraw , 
zw iązanych z pracą  sek re ta ria tu , oraz spraw ą 
doli bezrobotnych , ze spraw ozdania  p. skarbn i­
ka  Zamboka, o te-rti, jak to Zw iążek potrafi być 
sam ow ystarczalnym  j mimo dzisiejszych cięż­
kich czasów  potrafił sp łacić pew ną kw otę za 
parcelę, jaką posiada Zw iązek Podoficerów  Re­
zerw y  w Jastrzęb iu  G órnem  (z połacią 18-tu 
m órg ziemi) . i w reszcie kom endanta Brzezinki, 
o ilości odbytych ćw iczeń, strzelań , w ykładów  
itp. To też po małej dyskusji nad sp raw ozda­
niem na wniosek przew odniczącego komisji re­
w izyjnej p. Bronnego udzielono ustępującem u 
Z arządow i absolutorium  (w ród burzy  ok la­
sków ), jak rów nież na wniosek Komisji rew i­
zyjnej uchw alono udzielić sek re tarzow i i sk arb ­
nikowi znaczniejszej renum eracji za ich bezin­
teresow ną p racę. Z kw oty  tej p. sek re ta rz  
M ączyński zrezygnow ał, polecając w ypłacić

kołow anie tow arów  gdańskich, o raz  zap ro testo ­
w ano przeciw ko prow okacyjnym  w ystąpieniom  
p rasy  niem ieckiej na Śląsku. Rezolucje te  p rze­
słane zostaną kom petentnym  organom .

W  w olnych głosach po w ypow iedzeniu się 
całego szeregu m ów ców  z bardzo  rzeczow ym i 
pp. Kraplem i W ałachem n a  czele poruszając 
ca ły  sze reg  sp raw , delegaci uchw alili zw ołać 
następny  Zjazd do W isły, poczem  odśpiewaniem  
„Roty* zakończono siódm y Z jazd OZPR. w  b a r­
dzo miłym i harm onijnym  nastro ju .

Z uznaniem  podkreślić należy pełną pośw ię­
cenia pracę, jaiką zadali sobie członkow ie koła 
bielskiego w czasie  pobytu  delega tów  w  Biel­
sku.

Z pod znaków  O gólnego Związku 
Podoficerów  R ezerw y R. P.

29 ub. m. odbyła się na s trze ln icy  B ractw a 
Kurkowego w  Król. Hucie p rzy  licznym  udziale

członków  —  O kręgow e strzelanie Ogólnego 
Zw. Podof. R ezerw y  pod kier- p. por. P ie s trzy ń ­
skiego. W yniki św iadczą o dużym  poziomie i 
w yrobieniu zespołów  strzeleckich . Poszczegól­
ne po-wiaty uzyskały : Katowicki 157 pkt., R y. 
bnicki 184 pkt., Świętocbłowicki 143 pkt., 
Pszczyński 161 pkt„ Tarnogórskl 167 p k t, Lu- 
blinieckł 194 pkt. oraz  m iasta: Katowice 125
pkt. i Król. Huta 213 pkt. P o  zaw odach odbyło 
się rozdanie nagród zaw odnikom  przez p. m a­
jo ra  K owalówkę.

*
Mała Dąbrówka. N adzw yczajne zebranie 

Koła M. D ąbrów ka zw ołane zostało przez Za­
rząd P o w ia tow y  25 ub. m. w  celu uzupełnienia 
składu zarządu . M ianowicie w ybrano  kom en­
dantem  p. Urbańczyka, sek re ta rzem  — p. W ie­
czorka Bernarda, o raz  m ężem  zaufania — p. Ko. 
pecia Jerzego. Z ram ienia Z arządu Pow . p rzy ­
byli pp. Zambok, E rle r i G aszczyk, k tó rzy  prze 
m awiali na  tem at czy sto  zw iązkow ych spraw .

Z życia społecznego w Knurowie.
U biegłę św ięto P io tra  i P aw ła  upłynęło w 

Knurowie pod znakiem  żyw ej działalności zw ią- 
zków. Zw iązek Rez. pod p rezesurą p. S tocerza 
Jan odbyw ał w  godzinach przedpołudniow ych 
ćw iczenia w ostrem  strzelaniu  na odegłość 200 
m tr. p rzy  bardzo  licznym  udziale członków . — 
Komitet T. C. L. urządził w  lokalu C zytelni dla 
członków  i publiczności odczyt o now ym  ustro ­
ju szkolnictw a. Zagaił p. R ydygiel. poczem  p 
naucz. M aciejczyk omówił szczegółow o now y 
ustrój szkolnictw a, k tó ry  w ejdzie w  życie w  
nowym roku szkolnym . — Popołudniu odbyło 
się pod przew odnictw em  prezesa p. R ydygiela 
zebran ie  Og. Zw. Podof. R ezerw y w lokalu 
strzeln icy . O m aw iane by ły  sp raw y  ubezpiecze­
nia now ow ybudow anej strzeln icy  od w ypadków  
oraz sp raw y  zw iązanej z W alnym  Zjazdem

O kręgu Ś ląskiego w dniu 3 liipca w Bielsku. 
— Następnie Zw. Rez. pod przew odnictw em  
p. M atejczyka od-był w  Hotelu Kopalnianym 
sw e zebranie m iesięczne. — W ieczorem  od­
było się zebranie ZOKZ., k tó re  prow adził p re ­
zes p. R ydygiel. O bszerny  referat, ośw ietla jący  
ca łokszta łt obecnych stosunków  politycznych 
polsko-niem ieckich, w ygłosił naucz. p. Chm ura. 
Długa i żyw a dyskusja  ośw ietliła szereg  cieka­
w ych m om entów  z życia  miejscowego. Pow zię­
to kilka uchw ał oraz w ysłano dwie rezolucje: 
w sprawie ciągłego prowokowania i niepokoje­
nia ludności przez niemieckie samoloty, które 
stale oblatują 1 naruszają granicę; w  sprawie 
ukrócenia buty hitlerowców z Niemiec, którzy 
mają odwagę krzyczeć, hałasować i prowoko­
wać na ulicach Knurowa.

H ó i datek na fundusz bezrobocia, PKO. 307.795

TEATR I SZTUKA.
Ostatnia premiera art. warszawskich „Morskie, 
go Oka' oraz 3 ostatnie pożegnalne występy.

N e - b y w a ł ą  sensację w yw ołała zapow iedź no­
wej prem iery, w środę dnia 6 lipcą. a rty stów  
w arszaw skiego  „M orskiego O ka“. Rewja' p i. 
„P recz  z nagością" pokaże nam najlepsze i naj­
św ietn iejsze przeboje kompozyto-rów krajow ych 
i zagranicznych, którym  popisyw ać sie będą 
nasi ulubieńcy pubUczności. P raw dziw a sen­
sacją tej rew ji bedzje gościnny w ysteo  zn ak i-  
m tej śp iew aczki Jadwigi Lender, a rty stk i opery 
w arszaw skiej, k tóra w ystąpi w swoim dosko­
nałym  repertuarze . B ilety po cenach najniż­
szych sprzedaje Kasa T eatru . Bony zniżkowe 
ważne.

R E P E R T U A R :
Środa, dnia 6 ii-pca o godz. 20 prem iera 

„P recz  z nagością11, w v s t e o  P. Lender.
C zw artek , d-nia 7 lipca br. o godz. 20 „P recz 

z nagościa11, w ystęp  p Lender.
" k r -  ' "" -------------------      P iątek , dnia 8 1 pca br. o go-dz. 20 „Precz

ją bezobotnym  podoficerom rezerw y  członkom  z nagością11, w ystęp  p Lender.
O. Z. P. R.

Po zakończeniu spraw ozdań  w róciły  na salę 
poszczególne komisje, k tó re  p rzedstaw iły  cało­
k sz ta łt sw ych  prac a to kom isja wniosków , k tó­
re po uchw aleniu p rzekazano  do zaław ienia no- 
w ow ybranem u Zarządow i, następnie komisja 
matki, k tó ra  zaleciła zebranym  przysz ły  Za­
rząd w następującym  sk ładzie : P rezec Kupiłaś. 
S ek re ta rz  M ączyński. Skarbnik  Zambok. Ko­
m endant Brzezinka. W iceprezesi Kawa i Kożdoń. 
Z astępcy  S ek re ta rza  Doga, Kandzia i Klabisz. 
Ław nicy Lapisz, Barwik i Ruiczyński. Komisja 
R ew izyjna: Bronny, Jaworski, Matera, Stefek  
i Krapel. Sąd Koleżeński — Król, Wałach i 
Strzyszcz. Na prośbę jednak p. M ączyńskiego  
zebrani uchwalili mu za 5-cio letnią pracę w 
Z arządzie O kręgow ym  udzielić jednorocznego 
urlopu ze stanow iska sek re ta rza , poruczając mu 
p ra z e rn  jedną z w ażniejszych spraw , jaką jest 
kw estja ostatn ich  redukcji w śród całego sze re ­
gu członków  Związku Podoficerów  R ezerw y, 
a  w miejsce jego w ybrać  na stanow isko sek re ­
ta rza  p. Dogę.

Komisja in terw encyjna: pp. Mączyński Go- 
gołok i Jochemczyk.

Po dokonanym  w yborze Zarządu który  
przy jęto  niem ilknące mi oklaskam i i po objęciu 
funkcyj przez now ow ybranych członków  Za­
rządu,^ zebrani uczcili przez pow stanie z miejsc 
pamięć zmarłe-go członka honorow ego Zw Pod- 
oficerów  R ezerw y  ks. Biskupa śp. W ładysława  
Bandurskiego oraz kilku członków  zm arłych w 
ciągu kadencji rocznej.

P rzed  zakończeniem  Zjazd uchw alił w ysiać 
listy  hołdow nicze do P. Prezydenta R zeczypo­
spolitej prof. Ignacego Mościckiego, P ierw szego  
Marsz. Polski Józefa Piłsudskiego, ks. Pryma­
sa Augustyna Hlonda, ks. Biskupa Adamskiego 
i ks. Biskupa Kubiny, P. W ojewody Śl. Dra Mi­
chała Grażyńskiego, oraz pp. Generała Rydza- 
Śm igłego i generała Góreckiego.

N astępnie uchw alono rezoluję potępiającą me­
tody hitlerow ców  gdańskich o raz  uchw alono boj

Rewja W arszawska na prowincji:
Sobota, dnia 9 li-pca br. ..Morskie O ko" w 

Sosnow cu „P recz z nagością11, w vsteo  P. Lender.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.

Kino Colosseum: 1) Z agłada Rosji". 2) „Nasza 
jest n o c 11, 3) Jako w kładka: H arry  P iel „Ona 
albo ja “.

Kino Apollo: „B ohater Zachodu11 z W allace 
Be e ry  i K. Johnson i „Ich p ierw szy  pocałunek 
z Ann i O ndra.

Kino Roxy: „M ogiła nieznanego żo łn ierza11 z 
Malicką i M arrein. „Śpiew ak z M o n tp a ru sse "  
i „Boska kobieta11 z G retą G arbo.

Dział handlowy.
Ceny targowe w Pszczynie, 

z dnia 5 lipca 1932.
Nabiał. Masło w iejskie fu-nt 1,20— 1,50 zł, ma­

sło  m leczarniane 1,50— 1,60, jaja 1 sztuka za 0,08 
do 0,10, tw aróg  funt od 0,15—0,25, mleko litr 
0,25 zł.

Mięso. W ieprzow ina funt 0,70—0,80, w ieprzo­
wina bez dokładki (kotlety ) 1,00, wołow ina 0.70 
do 0,10 zł. C ielęcina 0,65—0,70, O sierdzie, mózg 
i-td. funt 0,70, skopów ina 1,20, ok rasa  i mięso 
w ędzone 1,40, łój 0,80— 1,00, sm alec 1,20— 1 40.

Ja rzy n y . Kapusta biała g łów ka 0,30 z ł,.m a r­
chew  w iązka 0,25, ka larepa  w iązka 0,10, cebula 
funt 0,40, pom idory funt 2,00 zł. kalafiory  sztuka 
n’fin *astl' a ztelona funt 0,80 zł, ogórki funt 
u,60 zł, kartofle s ta rę  (cen tnar 50 kg) 2,00 zł, 
Kartofle now e funt 0,10 zł, sa ła ta  3 głów ki za 
0,10 zł.

O woce. 3 sztuki za 0,50 zł.

, J ) r ?b', Qo,?bie Para 1.50 zł. golębięta 1,00 do
z’so V  3,00—3,50, kurczęta para 2,00 do*»0U Z d m

Odpowiedzi redakcji.
P . J. w M. Janowie. S praw a jest zby t oso­

b i s t a  i n i e p r z y z w o i t a ,  a b y  o , - n i e j  p i s a ć  w  „ K a ­
toliku". Najlepszą., by łaby  zgoda, jeżeli jednak 
drugiej stronie tak mało zależy na niej, nie po­
zostaje nic innego, jak przeprow adzić  spraw ę 
do ostateczności w drodze sądow ej. Może jest 
wskaza-nem zasięgnąć rady  u adw okata  p. Ku- 
dery  w M ysłow icach, bo co praw nik to  nie !aik; 
adw okat zaw-sze lepiej poradzi i udzieli konie­
cznych w skazów ek. (k)

Jantek w Imielinie. T reść  listu jest oburza­
jąca. Tak pisać może tylko człow iek bez isk ier­
ki miłości do O jczyzny, k tó rą  przecież trzeba 
kochać i dobrze jej służyć. Za fałszyw e pocią­
gnięcia a naw et za k rzyw dy , choć przez urzę­
dnika w yrządzone, nie można winić rządu, ani 
też całego państw a. Na każde przekroczenie 
przepisów  lub ustaw  jest o tw arta  d roga  do za­
żalenia, k tó re  w yższe w ładze zbadają i zło na­
praw ią. Zatem nie trzeba się baw ić w w yzw i­
ska, lecz dochodzić trzeba  sw ych p raw  w dro­
dze dozwolonej. (k)

P. A. L. w Załężu. T łuste  plam y z Czystego 
papieru zw ilżyć szm atką, um aczaną w benzynie 
z odrobiną eteru  i w ysuszyć zaraz białą bibułą 
(Lóschpapier), nakładając ją pod plamę i na 
w ierzch czy stą  bibułą j p rasu jąc po niej g o rą ­
cem żelazkiem . Pozostałe  brzegi lekko zw ilżyć 
benzyną lub eterem . O strożnie z ogniem, bo 
obydw a płyny są łatw o palne!

J * '  K. 2.000 m arek niemieckich z m arca 
19-0 roku rów nają się 166 zł podług 100% prze- 
rachow ania.

Kron ka radiowa.
W jakim kraju jest najwięcej 

radioam atorów?
Palm ę p ierw szeństw a zdobyła D anja, w k tó­

rej na każde 1000 m ieszkańców  przypada 134 
radioam atorów , po niej k roczą S tany  Zjedno­
czone, gdzie stosunek ten w y raża  się liczbą 98 
dalej Ąnglja — 93,5, Szw ecja  — 89.5, A ustrja 
— 69,5, Niemcy — 62. N ajw iększą część p ro­
gram ów  radiow ych zajm ują produkcje m uzy­
czne; pod tym  względem  prym  trzym a Anglja, 
gdzie audycje m uzyczne stanow ią 61% pro­
gram u; drug ie  zaś miejsce pod tym  w zględem 
zajm ują Niemcy, z cyfrą  45%. U nas w Polsce 
natom iast inaczej. Nasze stacje  rad jow e „ recy ­
tują odcinki pow ieściow e, zapow iedzi p rog ra­
mów, skrzynki pocztow e lub też mniej in teresu ­
jące odczyty . Od czasu do  czasu słyszeć  można 
także p ły ty  gram ofonow e, a  na „deser11 m uzykę 
lekką z n ieraz zapadłej kaw iarenki. A to w szy­
stko, mimo głośnych p ro testów  radjoabonentów  
i p raw ie ca łe j p jasy . Snać pierw si (tj. radjo- 
abonenci) m ają tylko jeden obow iązek — płacić 
abonam ent ą  pozatem  nie m ają nic do m ówienia. 
Kiedy nareszcie nastąpi zmiana?

Prosram radiowy.
Czwartek 7 lipca 1932.

Katowice. Godz. 11.58 Sygnał czasu oraz hejnał 
z K rakow a. 12,10 C odzienny przegląd prasy  
polskiej. 12.20 K oncert z p łyt gramofono­
wych. W  p rzerw ie  kom unikat m eteorologi­
czny. 14.00 i 15.00 K om unikaty gospodarcze. 
15.10 In term ezzo m uzyczne. 15.30 Kom unikał 
L O PP. 15.35 K oncert z płyt gramofoonwych. 
16.40 „W śród  książek11 —  przeg ląd  najnow ­
szych  w ydaw nictw . 17.00 K oncert orkiestry  
cygańskiej. 18.00 ,,Z życia  djabfów n a  W i­
leńszczyźnie11. 18.20 M uzyka taneczna. 19.15 
Rozm aitości. 19.30 K om unikaty h arcersk ie . 
19.35 P ra so w y  dziennik rad jow y . 19.45 Od­
cinek pow ieściow y. 20.00 M uzyka lekka. 20.45 
S łuchow isko. 21.50 D odatek do prasow ego  
dziennika radiow ego. 21.55 K om unikat m ete­
orologiczny. 22.05 M uzyka taneczna. 22.40 
W iadom ości sportow e. 22.50—23.30 M uzyka  
taneczna.

Piątek 8 lipca 1932.
Katowice. Godz. 11.58 S ygnał czasu  o raz  hejnaf 

z K rakow a. 12.10 C odzienny przeg ląd  p ra sy  
polskiej. 12.20 K oncert z p ły t gram ofono­
w ych. W  p rzerw ie  kom unikat m eteorologi­
czny . 14.00 i 15.00 K om unikaty gospodarcze.
15.10 B ajeczki cioci Heli d la  dzieci. 15.20 
K oncert z p ły t gram ofonow ych. 16.40 „R oz­
kosze jazdy  kajak iem 11. 17.00 K oncert .soli­
stów . 18.00 K om isarz s t ra ż y  granicznej Leon 
Ferencow icz: „S traż  g ran iczna w  służbie
R zeczypospolitej11 (z okazji 10-Iecia służby  
granicznej na  Górnym  Ś ląsku (część Ii-go). 
18.20 M uzyka lekka. 19.15 R ozm aitości. 19.30 
K om unikaty sportow e. 19.35 P ra so w y  dzien­
nik rad jow y . 19.45 O dcinek pow ieściow y. 
20.00 K oncert sym foniczny. W  p rze rw ie  fe­
lieton. 21,50 D odatek do  p rasow ego  dzien­
nika radjow ego. 21,55 K om unikat m eteoro lo­
giczny. 22,05 M uzyka taneczna z p ły t gramo­
fonow ych 23.00 S krzynka  pocztow a w  języka  
francuskim .

Sobota 9 lipca 1932.
Katowice. Godz. 11.58 S ygnał czasu  oraz hejnał 

z K rakow a. 12.10 C odzienny przeg ląd  prasy  
polskiej. 12.20 K oncert z p ły t gram ofono­
w ych. W  przerw ie kom unikat m eteorologi­
czny . 14.00 i 15.00 K om unikaty gospodarcze.
15.10 Interm ezzo m uzyczne. 15.30 W iadom o­
ści w ojskow e i strze leck ie . 15.40 S łuchow i­
sko dla dzieci. 16.05 M uzyka dla dzieci. 16.40 
P rzeg ląd  w ydaw n ictw  periodycznych . 17.00 
K oncert popularny. 18.00 W spółczesna a r­
ch itek tura  w n ę trza11. 18.20 M uzyka taneczna. 
19.15 Rozm aitości. 19.35 P ra so w y  dziennik 
radjow y. 19.45 M ieczysław  M ikuła: Feljeton 
sportow y. 20.00 M uzyka lekka. 20.55 „Na 
w i d n o k r ę g u  .- 21.40- D a l s z y  ciąg koncertu .
21.50 D odatek do prasow ego dziennika rad jo ­
wego. 21.55 Komunikat m eteorologiczny. 22.05 
K oncert Chopinowski. 22.40 W iadomości 
sportow e. 22.50—24.00 M uzyka taneczna.

"śŃ oIn^posadT^ ,

Przyjmę zdolną pomoc­
nicę k raw iecką  i ucze- 
nice. Zgłoszenia g. 6 po 
połud. Salon mód „R e­
na11 Katow ice, ul. Krzy 
w a nr. 12. IV.

Uczeń z w ykszta łceń , 
girnn. 'oib taki, k tó ry  
o r  ak t yikow a ł. p a trz  ebn v 
D rogeria św . B arbary , 
W irek  N owawieś.

r Sprzedaże J
Tokarnia do sprzedania 
w całym  komplecie, 
nową, rozm iaru 1,65$ 
m/m. w  kiernerach  już 
do toczenia w  cen e 
1 200 zł. oraz w ierta r­
kę na siłę  i pedał za 
cene 250 zł. W iadom ość 
C zęstochow a, u-1. Mic­
k iew icza 44. G otfryd 
Keller.

R ow er damski w zglę­
dnie męski, używ any, 

s ta rszy , kupię. Koźlik 
Nowe Hajduki. 3 Masa 
nr. 33.

Różne

Choroby serca, astma, 
reumatyzm, cukrzyca. 
Lecznica „Sałus11 Dra 
Kupczyka. Kraków —  
Szujskiego 11.

Za długi m ojego sy n a  
H ieronim a nie odipowia 
dam  i ty ch że  nie place. 
Karol Kowolik, Bogu­
cice.

Magiel dobrze u trz y m a , 
ną mam na sp rzedaż. 
Kończyce, ul. 3 Ma,ja 9. 
pow. Katow ice.

Sprzedam od zaraz  je­
dną d ob ra  m aszynę do 
pisania o raz  fortepian. 
Zgłosz. Teofili O ciepka 
Janów  uk Miik oław ska 
nr. u .

Domek p arte row y  sprze 
dam. P iotrow ice, Sien­
k iew icza 48.

O kazyjnie sprzeda dom  
p rzy  1esie. Śmiiełowski, 
K ryw ałd.

Przez drobne ogłosze­
nie w szystko znaj­

dziesz!

Zniewage w yrządzoną
p rzec iw  E nrljj P ie ła  * 
K rotoszow ic odw ołuję i 
p rzepraszam . Otylia Het 
maniok.

Dom m urow any dachów  
-ką k ry ty , 4 pokoje, 
ch lew  i stodoła, o raz  4 
morgi pola tanio do  
sprzedania. Jan  S zy d ło ­
w ski. Z am arski 104. p. 
C ieszyn.

Cukiernia w  Sfkozowie;
dobrze  p ro speru jąca  z 
w arsz ta tem , inw entarz , 
i m ieszkaniem , za kau­
c ją  2 000 zł. do  w yna­
jęcia kato lickiem u żo­
natem u cukiernikow i. 
Z głoszen ia: Skoczów ;
uli. Kościelna 137.

Mały wydatek a w lek­
ka korzyść stanowi 
drobne ogłoszenie w 

nasze! gazecie!
Popieraj przem ysł 

 krajowy!
W ydawnictwo: Katolika Polskiego, Uórnośią-
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